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Warszawa serdecznie powitała 
partyjno-rządową delegację ZSRR

Rozmowy w Urzędzie Rady Ministrów

W poniedziałek 5 bm„ na zaproszenie Komitetu Centralnego 
PZPR i Rady Ministrów PRL przybyła do Polski z oficjalną 
wizytą partyjno-rządową delegacja Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich. Delegacji przewodniczy I sekretarz 
Komitetu Centralnego KPZR — Leonid Breżniew. W skład
delegacji wchodzą: członek Prezydium KC KPZR, przewod­
niczący Rady Ministrów ZSRR — Aleksiej Kosygin, sekre-

dzieckich — I sekretarza Ko­
mitetu Centralnego KPZR Le­
onida Breżniewa i premiera 
rządu ZSRR — Aleksieja Ko­
sygina”. Plac przed dworcem

nów państwowych Polski i 
ZSRR. Pada komenda wojsko­
wa; kompania honorowa WP 
prezentuje broń.

I sekretarz KC KPZR przyj­
muje raport dowódcy kompa­
nii. Następnie L. Breżniew i A. 
Kosygin wraz z Wł. Gomułką
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KC KPZR — Jurij Andropow, członek KC KPZR, mini- 
spraw zagranicznych ZSRR — Andrej Gromyko, czło- 
KC KPZR. Marszałek Związku Radzieckiego, wicemini- 
obrony ZSRR — Nikołaj Kryłow, członek KC KPZR,

przewodniczący Rady Ministrów Białoruskiej SRR — Tichon 
Kisielew członek Komisji Rewizyjnej KC KPZR, I sekretarz 
Kijowskiego Komitetu Obwodowego KP Ukrainy — Wasilij 
Drozdenko, członek KC KPZR, ambasador ZSRR w Polsce 
— Awierkij Aristow.
W toku wizyty radzieckiej 

delegacji w naszym kraju pod­
pisany zostanie układ o przy­
jaźni, współpracy i wzajem­
nej pomocy między Polska i 
Związkiem Radzieckim. Po­
dobnie jak i poprzedni układ 
— podpisany w Moskwie 21
kwietnia 1945 roku nowy
układ zawarty zostanie na o- 
kres 20 lat.

Waga i znaczenie sojuszu 
polsko-radzieckiego jest nie-

Przedwyborcze 
konferencje PZPR
W poniedziałek obradowały 

przedwyborcze konferencje 
okręgowe PZPR: w Wałbrzy­
chu, Radomiu, Tucholi i Tu- 
raszówce koło Krosna.

W konferencji w Turaszów- 
ce, w której udział wzięło 450 
delegatów z powiatów: Kro­
sno, Gorlice, Jasło, Strzyżów, 
Sanok, Lpsko i Ustrzyki Dol­
ne, uczestniczył zastępca człon 
ka Biura Politycznego KC 
PZPR — wicepremier Piotr 
Jaroszewicz. Konferencja do­
konała wyboru 4 kandydatów 
na posłów z okręgu Krosno: 
Piotra Jaroszewicza, Mieczy­
sława Trżeśniaka — I sekre­
tarza KP PZPR w Jaśle, Bro­
nisława Kawałka — dyrekto­
ra liceum ogólnokształcącego 
w Gorlicach oraz Jana Du-

zmiernie doniosłe. Stanowi on 
niezwykle istotny czynnik bez­
pieczeństwa i rozwoju naszego 
kraju, leży w najbardziej ży­
wotnych, aktualnych i histo­
rycznych interesach narodu i 
państwa polskiego. Odpowia­
da on również żywotnym in­
teresom Związku Radzieckie­
go i jego narodów. Sojusz ten 
stanowi także kluczowe ogni­
wo Układu Warszawskiego i 
odgrywa ogromną rolę w za- 

■ bezpieczeniu pokoju w Euro­
pie i świecie.

Radziecką delegację partyj­
no-rządową powitali w War­
szawie członkowie najwyż­
szych władz partyjnych i pań­
stwowych: Władysław Gomuł­
ka, Józef Cyrankiewicz, Stefan 
Jędrychowski, Zenon Kłiszko, 
Ignacy Loga-Sowiński, Adam 
Rapacki, Marian Spychalski, 
Ryszard Strzelecki, Eugeniusz 
Szyr, Mieczysław Jagielski, 
Czesław Wycech, Stanisław 
Kulczyński, Bolesław Pode- 
dworny, Jan Karol Wende.
Witold 
rewicz, 
dysław 
Zenon

Jarosiński. Artur Sta- 
Józef Teichma, Wła- 
Wicha, Stefan Ignar, 

Nowak, Julian Tokar-

bisa robotnika Rafinerii
Nafty w Jedliczu. W obradach 
konferencji uczestniczył I se­
kretarz KW PZPR w Rzeszo­
wie — Władysław Kruczek.

Na konferencji w Radomiu 
kandydatami na posłów z 
okręgu radomskiego wybrani 
zostali: Stanisław Hasiak, Jó­
zef Grzecznarowski — znany 
działacz ruchu robotniczego i 
spółdzielczego oraz Bolesław
Gregorek robotnik z Za-
kładów Metalowych im. Gen.
Waltera w Radomiu.

Na konferencji okręgowej w 
Wałbrzychu kandydatów na 
posłów wybrano: Piotra Ga­
jewskiego, Zdzisława Balic­
kiego, oraz Władysława Ka-
dziołka górnika kopalni

ski, członkowie Rady Państwa 
i rządu.

Od granicy państwa do War­
szawy gościom radzieckim to­
warzyszyli w podróży Franci­
szek Waniolka i Bolesław Ja- 
szczuk.

Wraz z delegacją przybył 
do Warszawy ambasador PRL 
w Związku Radzieckim — Ed­
mund Pszczólkowski.

A oto relacje sprawozdaw­
ców PAP.

Dworzec Gdański w Warsza­
wie. W podmuchach wiatru ło 
pocą flagi państwowe Polski i 
ZSRR. Widać wielkie portrety 
Leonida Breżniewa i Aleksie­
ja Kosygina, Władysława Go­
mułki, Edwarda Ochaba i Jó­
zefa Cyrankiewicza. Na olbrzy 
miej planszy — dłonie złączone 
w symbolicznym uścisku i na­
pis: „Przyjaźń, Braterstwo, 
Współpraca”. Transparent u- 
mieszczony na budynku dwór 
ca głosi: „Witamy naszych do­
stojnych i drogich gości ra-

„Wiktoria” w Wałbrzychu.
Kandydatami na posłów z 

okręgu Tuchola wybrani zo­
stali: Jan Kulas — nauczyciel 
z pow. Chojnice i Franciszek 
Grochowski — członek Spół­
dzielni Produkcyjnej Jeziorki 
Kosztowskie w pow. Wyrzysk.

SD wysunęło 
kandydatów 

na posłów i radnych
W Stronnictwie Demokra­

tycznym zakończyły się ze­
brania i konferencje poświę­
cone wyborom kandydatów 
na posłów do Sejmu PRL IV 
kadencji i kandydatów na 
radnych rad narodowych 
szczebla wojewódzkiego — z 
ramienia SD.

Na plenarnych posiedze­
niach wszystkich wojewódz­
kich komitetów SD dokonano 
wyboru dżiałaczy, którzy bę­
dą kandydować na posłów i 
radnych w nadchodzących 
wyborach na wspólnych b- 
stach Frontu Jedności Naro­
du.

Plenarne posiedzenia wo­
jewódzkich komitetów Stron­
nictwa przedyskutowały tak­
że i szczegółowo omówiły za­
dania. jakie w związku z 
kampanią wyborczą stają 
Przed instancjami wojewódz­
kimi.. powiatowymi i miej 
skimi oraz członkami SD.

Ludność stolicy niezwykle serdecz­
nie powitała radzieckich gości.

CAF — Photofar

szczelnie wypełniają miesz­
kańcy stolicy, delegacje war­
szawskich zakładów pracy i in 
stytucji, organizacji politycz­
nych i społecznych, młodzież, 
żołnierze WP. Kwiaty i transpa 
renty powitalne.

Przed Dworcem Gdańskim 
oczekują na przybycie delega­
cji członkowie Rady Państwa 
i rządu, działacze partyjni, ge- 
neralicja, gospodarze miasta.

Obecni są szefowie przedsta­
wicielstw dyplomatycznych a- 
kredytowani w Polsce.

Na dworzec przybywają 
członkowie kierownictwa par­
tii i rządu z Władysławem Go­
mułką i Józefem Cyrankiewi­
czem.

Punktualnie o godz. 10 po­
ciąg specjalny zatrzymuje się 
przed pierwszym peronem. Z 
wagonu wysiadają Leonid Breż 
niew i Aleksiej Kosygin, a za 
nimi — Jurij Andropow, An-

i J. Cyrankiewiczem przecho­
dzą przed frontem żołnierzy.

Radzieccy goście witają się z 
Członkami Rady Państwa, rzą­
du, działaczami partyjnymi i 
państwowymi.

Dyrektor protokołu dyploma 
tycznego MSZ, amb. Edward 
Bartol przedstawia członków 
korpusu dyplomatycznego. L. 
Breżniew i A. Kosygin zatrzy-

Dokończenie na str. 2

drej Gromyko pozostali
członkowie delegacji oraz oso­
by towarzyszące. Do gości pod 
chodzą członkowie kierownic­
twa partii i rządu polskiego. 
Serdeczne powitania, uściski 
dłoni. Pierwsze — w imieniu 
Warszawy — wiązanki kwia­
tów.

Członkowie delegacji wraz z 
witającymi ich przywódcami 
polskimi przechodzą wzdłuż 
szpalerów młodzieży na plac 
przed dworcem.

Rozlegają się dźwięki hym-

Wielkopolska organizacja ZSL
w kampanii wyborczej

Wczoraj w Poznaniu odbyło się poszerzone Plenum Woje­
wódzkiego Komitetu Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego. 
Pierwszy dzień obrad poświęcony był problematyce wybor­
czej. Referat wprowadzający do dyskusji wygłosił prezes 
WK ZSL — Józef Wroniak.

Prelegent podkreślił na 
wstępie, że wojewódzka or­
ganizacja Stronnictwa włą­
czyła się do kampanii przed­
wyborczej i wespół z Polską 
Zjednoczoną Partią Robotni­
czą i Stronnictwem Demokra­
tycznym, wystawia wspólną 
listę kandydatów do Sejmu i 
rad narodowych wszystkich 
szczebli. Omawiając wytyczne 
dla ogniw terenowych ZSL — 
prezes Wroniak podkreślił, a- 
by w dyskusji i przy opraco­
wywaniu programów wybor­
czych, nie zakładać czarnych 
lub różowych okularów, lecz 
realnie patrzeć na rozwój na­
szego kraju, województwa, po 
szczególnych powiatów i gro­
mad.

Mimo pewnych niedociąg­
nięć — powiedział dalej pre­
legent — rozwój całej naszej 
gospodarki, w tym i rolnictwa 
jest bezsporny. Rolnictwo wiel 
kopolskie posiada tylko 9 pro­
cent .ogólnego obszaru użyt­
ków rolnych, ale daje pań­
stwu 16 proc, globalnej pro­
dukcji towarowej zboża, 14

proc, żywca rzeźnego, 12 
proc, ziemniaków i 18 proc, 
mleka.

W końcu swego referatu 
prezes Wroniak zaznaczył, że 
wzrasta i wzrastać będzie na­
dal rola i znaczenie gromadz­
kich rad narodowych. Stąd 
wniosek, że na listach kandy­
datów na radnych, powinni 
się znaleźć ludzie, należycie 
przygotowani i godni pełnie­
nia odpowiedzialnych funkcji 
przedstawicielskich.

W dyskusji zabierało głos 
17 uczestników Plenum. Po­
ruszano wiele interesujących 
spraw, dotyczących m. in. ak­
tywizacji gospodarstw śred- 
niackich, zagospodarowania 
wszystkich gruntów, budow­
nictwa wiejskiego i jego kre­
dytowania, dokładniejszego pla 
nowania i rejonizowania pro­
dukcji roślinnej. Dzisiaj, w 
drugim dniu obrad, Plenum 
WK ZSL omawia problemy — 
związane z uregulowaniem go 
spodarki wodnej na wielko­
polskiej wsi i w małych mia­
steczkach. (kj)

Prowokacyjny 
„Tydzień parlamentarny” 

w Berlinie zachodnim
W poniedziałek rozpoczął się 

w Berlinie zachodnim prowo­
kacyjny „Tydzień parlamen­
tarny” zachodnioniemieckiego 
Bundestagu. Aczkolwiek sama 
sesja plenarna Bundestagu od 
być się ma dopiero w środę, 
to jednak już od poniedziałku 
wyznaczono tutaj posiedzenie 
komisji parlamentarnych i 
frakcji.

Rząd boński zmierza wyraź­
nie do zaognienia sytuacji 
przez podejmowanie dalszych 
wyzywających kroków. M. in. 
w Berlinie zachodnim odbę­
dzie się w śhodę także posie­
dzenie gabinetu bońskiego 
pod przewodnictwem Erhar­
da.

W związku z decyzją rządu 
NRD zamknięcia na okres se­
sji Bundestagu, prawa prze­
jazdu przez terytorium NRD 
dla deputowanych do Bundes­
tagu i osób im towarzyszących 
służbowo, deputowani ci bę­
dą musieli skorzystać z drogi 
powietrznej, by udać się z 
NRF do Berlina zachodniego. 
W niedzielę władze granicz­
ne NRD odmówiły m. in. pra­
wa przejazdu przez teryto­
rium NRD nadburmistrzowi 
Berlina zachodniego, Brand­
towi, który, wobec tego mu- 
siał drogą lotniczą powrócić 
z NRF do Berlina zachodnie­
go. (PAP)

Delegacja ZSRR 
powróciła z Węgier 

do Moskwy
Radziecka delegacja partyj 

no-rządowa z przewodniczą­
cym Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR, A. Mikoja- 
nem na czele, wróciła w po­
niedziałek do Moskwy z Bu­
dapesztu, gdzie na zaprosze­
nie rządu węgierskiego i KC 
Węgierskiej Socjalistycznej 
Partii Robotniczej brała u 
dział w uroczystościach zwią 
zanych z 20 rocznicą wyzwo­
lenia Węgier spod okupacji 
hitlerowskiej.

Obchody 
20 rocznicy 

wyzwolenia Węgier
Cały naród węgierski ob­

chodził w niedzielę — 4 kwie 
tnia swe święto narodowe — 
20 rocznicę wyzwolenia. W 
stolicy WRL, Budapeszcie od 
była się defilada wojskowa 
jednostek Węgierskiej Armii 
Ludowej. Na trybunie znaj­
dowali się pierwszy sekre­
tarz Komitetu Centralnego 
Węgierskiej Socjalistycznej 
Partii Robotniczej, J. Kadar, 
przewodniczący Rady Prezy­
dialnej WRL Istvan Dobi i in 
ni przywódcy Węgierskiej 
Republiki Ludowej, a także 
szefowie delegacji krajów 
socjalistycznych.

Wystawa książki włoskiej

Wspaniałe osiągnięcia 
sztuki edytorskiej

W salach Muzeum Narodowego w Poznaniu otwarto wczo­
raj wystawę książki włoskiej. W uroczystości otwarcia ucze­
stniczyli m. in. przewodniczący Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania — J. Kusiak, ambasador Republiki Włoskiej w 
Polsce — E. Aillaud, przedstawiciel Ministerstwa Kultury 
i Sztuki — dyr. M. Biegański, rektor UAM — prof. dr G. La­
buda oraz dyrektor Muzeum Narodowego w Poznaniu —■ 
prof. dr Z. Kępiński.
Wystawa jest wspaniałym 

zbiorem wydawnictw, osiągnięć 
sztuki edytorskiej obejmującej 
wszystkie dziedziny życia spo­
łecznego na przestrzeni wie­
ków. Wśród ekspozycji poświę 
conej literaturze i sztuce znaj­
dują się książki dla dzieci i 
młodzieży. Reprodukcje poli­
graficzne witraży i osiągnięć 
malarskich Renesansu uświet­
niają bogaty dział nauk huma­
nistycznych. Sala centralna wy 
stawy poświęcona jest autoro­
wi „Boskiej Komedii” Dante 
Alighieri, którego 700-lecie u- 
rodzin przypada w maju br. W 
sali znalazły się wszystkie wy­
dania tego dzieła — od rękopi­
su po bogato ilustrowane oprą 
cowania współczesne.

Ponadto wystawa zawiera pu 
blikacje z zakresu nauk praw­
no - ekonomicznych i politech­
nicznych;

Wystawa, reprezentująca oko 
ło 200 firm wydawniczych 
trwać będzie do końca kwiet­

Sukces budowniczych 
Kazimierza

Budowniczowie kopalni „Ka­
zimierz” koło Konina uzyskali 
nie notowany w kopalnictwie 
węgla brunatnego w kraju 
sukces w tzw. zdejmowaniu 
nadkładu z powierzchni od­
krywkowej.

Przy pomocy układu K-T-Z 
(koparka — taśmociąg — zwa­
łowarka), usunęli oni w ciągu 
ub. doby i przetransportowali 
na zwałowisko 12 tys. m. sześć, 
ziemi, pod którą zalega węgiel. 
Średnio w krajowych kopal­
niach węgla brunatnego przy 
analogicznym układzie K-T-Z 
wskaźnik ten kształtuje się w 
granicach 5—6 tys. m. sześć, 
urobku na dobę.

Hazard
w Pentagonie

Agenci Ministerstwa Skarbu 
aresztowali w poniedziałek w 
Waszyngtonie przeszło 50 cy­
wilnych pracowników Mini­
sterstwa Obrony USA i dwóch 
innych instytucji wojskowych 
w stolicy USA. pod zarzutom 
uprawiania zakazanych gier 
hazardowych.

nia, a później wejdzie w skład 
zbiorów Muzeum Narodowego 
w Warszawie, (wa)

Polska propozycja 
na forum

Komisji Praw Człowieka
Obradująca w Genewie Ko­

misja Praw Człowieka ONZ 
zaczęła omawiać w poniedzia­
łek sprawę ukarania zbrodni 
wojennych i zbrodni przeciw 
ludności. Jak podawaliśmy, 
punkt ten włączono do po­
rządku dnia na wniosek de­
legacji polskiej.

Dyskusja rozpoczęła się od 
obszernego oświadczenia przed 
stawiciela PRL w komisji, 
prof. dr. Zbigniewa Resicha.

W czasie obrad zrodziła się 
idea przygotowania konwen­
cji międzynarodowej w spra­
wie nieprzedawnienia zbrodni 
przeciw ludzkości. W związku 
z tym delegacja polska pro­
ponuje aby Komisja Praw 
Człowieka na swej sesji w 
przyszłym roku zajęła się 
opracowaniem projektu kon­
wencji o nieprzedawnieniu 
zbrodni przeciw ludzkości i o 
współpracy międzynarodowej 
w ściganiu i karaniu tych 
zbrodni.

Następnie przemawiali dele­
gaci Związku Radzieckiego, 
Stanów Zjednoczonych i Izra­
ela oraz obserwatorzy Cze­
chosłowacji i Białorusi. Wszy­
scy mówcy wykazali zrozu­
mienie i wyrazili poparcie dla 
inicjatywy Polski. (PAP)

Starcia Murzynów 
z policja

w Alabamie
W poniedziałek doszło do 

nowych starć policji z Murzy­
nami w stanie Alabama. W 
mieście Camden podczas akcji 
na maszerującą grupę około 
50 Murzynów policja użyła 
gazu łzawiącego oraz bomb 
dymnych.

Incydent ten był jednym z 
wielu, które tego dnia zda­
rzyły się w różnych miejsco­
wościach Alabamy. (PAP)



Przemówienia powitalne

Władysława Gomułki
DROGI TOWARZYSZU BREŻNIEW!
DROGI TOWARZYSZU KOSYGIN!
DRODZY RADZIECCY GOŚCIE!
Z uczuciem prawdziwej radości witam Was w stolicy na­

szego kraju w imieniu Komitetu Centralnego Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej i rządu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, w imieniu społeczeństwa Warszawy i całego na­
rodu polskiego. W Waszych dostojnych osobach witamy wier­
nego sojusznika i szczerego przyjaciela Polski Ludowej: 
Związek Socjalistycznych Republik Radzieckich, jego bratni 
nam naród i jego kierowniczą siłę — bohaterską partię Le­
nina — Komunistyczną Partię Związku Radzieckiego.

Zaprosiliśmy Was — drodzy Towarzysze i Przyjaciele — 
do złożenia wizyty w naszym kraju w przededniu 20 rocznicy 
zawarcia polsko-radzieckiego układu o przyjaźni, pomocy 
wzajemnej i współpracy powojennej.

Układ ten podpisany został w momencie, gdy w Europie 
rozgrywał się ostatni akt drugiej wojny światowej zamknięty 
wkrótce bezwarunkową kapitulacją Niemiec hitlerowskich.

U podstaw układu polsko-radzieckiego legła więc wspólna 
walka ze wspólnym wrogiem — hitlerowskim faszyzmem, 
niemieckim militaryzmem.

Odrodzona Polska wstępowała wówczas na nową drogę 
dziejową, na drogę budowy nowego, sprawiedliwego ustroju 
społecznego, który zwyciężył już wiele lat przedtem w 
Związku Radzieckim.

U podstaw naszego sojuszu legły więc także wspólne 
założenia ideowe, wspólna nam idea marksizmu-leninizmu 
i proletariackiego internacjonalizmu.

Od owych dni nasza przyjaźń i współpraca okrzepły, stały 
się wielką życiodajną siłą.

Sojusz polsko-radziecki stanowi podstawową gwarancję 
naszej suwerenności, bezpieczeństwa naszych granic na 
Odrze i Nysie, naszych sukcesów w budownictwie socja­
lizmu. Równocześnie jest on ważnym elementem siły i sku­
teczności pokojowej polityki Związku Radzieckiego i wszyst­
kich państw Układu Warszawskiego. W ten sposób służy on 
interesom obu krajów, a zarazem interesom pokoju w Euro­
pie, któremu znów — mimo odmiennej sytuacji niż przed 
20 laty — nie przestali zagrażać zachodnioniemieccy mili- 
taryści i odwetowcy.

Dorobek naszej przyjaźni, braterskiej współpracy i dalsze 
zadania wynikające ze wspólnej walki o pokój i socjalizm 
omówimy w toku Waszej wizyty i utrwalimy w nowym 
układzie. Wytyczy on na następne 20 lat kierunki ścisłego 
współdziałania między naszymi krajami i narodami, chro­
nić będzie nadal nasze wspólne bezpieczeństwo.

DRODZY TOWARZYSZE I PRZYJACIELE!
W czasie rozmów, które wspólnie przeprowadzimy omó­

wimy z Wami również zadania stojące przed naszymi par­
tiami w dziele walki o umocnienie jedności całej wspólnoty 
krajów socjalistycznych i międzynarodowego ruchu robot­
niczego. Nasze partie są w pełni zgodne, iż palącą potrzebą 
chwili obecnej jest zespolenie wysiłków wszystkich państw 
socjalistycznych i wszystkich partii komunistycznych i ro­
botniczych w walce przeciw agresywnym poczynaniom sił 
imperializmu — w walce o pokój i wolność narodów.

Jesteśmy przekonani, że Wasza wizyta Drodzy Przyjaciele 
służyć będzie dobrze sprawie zacieśnienia więzów przyjaźni 
i naszej wszechstronnej współpracy, sprawie socjalizmu i 
pokoju.

Witamy Was z całego serca na polskiej ziemi i życzymy 
Wam przyjemnego na niej pobytu.

Niech żyje Związek Radziecki — czołowa siła pokoju i 
postępu w świecie!

Niech żyje i rozkwita braterska przyjaźń polsko-radzieeka!

Leonida Breżniewa
DROGI TOWARZYSZU GOMUŁKA!
DROGI TOWARZYSZU OCHAB!
DROGI TOWARZYSZU CYRANKIEWICZ'
DRODZY OBYWATELE WARSZAWY!
PRZYJACIELE!
Z całego serca dziękujemy Wam za gorące przyjęcie i za 

przyjacielskie słowa powitania pod adresem Związku Ra­
dzieckiego i naszej delegacji partyjno-rządowej.

Przybywając do wiosennej Warszawy, przekazujemy Wam, 
drodzy towarzysze, i wszystkim ludziom pracy socjalistycz­
nej Polski, serdeczne braterskie pozdrowienia w imieniu 
Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego i rządu ra­
dzieckiego oraz całego narodu radzieckiego.

Z wielkim zadowoleniem przyjęliśmy zaproszenie do od­
wiedzenia Waszego kraju. Wielu z nas już poprzednio nie­
jednokrotnie przebywało w Polsce i jest nam zawsze przy­
jemnie znowu spotkać się z Wami, drodzy przyjaciele i są- 
siedzi.

Tym razem przybyliśmy do Was z uczuciem szczególnie 
radosnego wzruszenia: przypadł nam — przedstawicielom 
narodu radzieckiego — zaszczyt wzięcia udziału w histo­
rycznym akcie, który ma doniosłe znaczenie dla stosunków 
między naszymi narodami. Mam na myśli czekające nas 
podpisanie układu o przyjaźni, współpracy i wzajemnej po­
mocy między ZSRR i Polską Rzecząpospolitą Ludową.

20 lat temu, gdy dobiegała końca wielka wyzwoleńcza 
wojna narodów przeciwko faszyzmowi hitlerowskienąu. 
Związek Radziecki i Polska zawarły układ o przyjaźni, po­
mocy wzajemnej i współpracy powojennej.

W układzie tym znalazło wyraz dążenie naszych narodów 
do umocnienia przyjaźni i bliskiej, wzajemnej współpracy 
zarówno w pokojowej, twórczej pracy, jak i we wspólnej 
walce przeciwko niebezpieczeństwu odrodzenia niemieckiego 
militaryzmu i rewizjonizmu. Lata powojenne wykazały 
ogromne znaczenie tego układu jako podstawy braterskiego 
sojuszu i współpracy między ZSRR i Polską.

W związku z wygaśnięciem w tych dniach okresu waż­
ności układu, Związek Radziecki i Polska Rzeczpospolita 
Ludowa postanowiły podpisać dokument — układ o przy­
jaźni, współpracy i pomocy wzajemnej. Układ ten niewąt­
pliwie oznacza dalszy rozwój stosunków dobrego sąsiedztwa 
i prawdziwego braterstwa miedzy obu krajami, stanowi 
ważny czynnik pokoju w Europie.

Niech żyje i rozkwita sojusz i niezłomna przyjaźń między 
Związkiem Radzieckim i Pclską dla dobra narodów*obu 
krajów, w interesach pokoju i bezpieczeństwa w Europie!

DOKP przewiozła 
268000 ton towarów 

ponad plan
Otrzymaliśmy dalsze mel­

dunki o wynikach w realiza­
cji planu I kwartału br.

M.in. z nadwyżką wykona­
li swe plany kolejarze z
DOKP w Poznaniu 
niesprzyjających 
atmosferycznych, 
oni w I kwartale

i to mimj 
warunków 
Przewieźli 
br. dodat-

kowo blisko 268 500 ton ła­
dunku i zaoszczędzili 20 009 
ton węgla. Do uzyskania tycłi 
osiągnięć przyczyniła się m. 
in. ofiarna praca kolejarzy 
okręgu poznańskiego, szcze­
gólnie w okresie wielkich o- 
padów śniegu, jak też lepsze
wykorzystanie 
wagonów.

ładowności

Również z nadwyżką zrea­
lizowała swój kwartalny 
plan Pleszewska Fabryka A- 
paratury Przemysłu Spożyw­
czego, która znana jest z pro­
dukcji wyparek, autoklawów, 
wanien pasteryzacyjnych, ko 
lumn rektyfikacyjnych i in­
nego rodzaju urządzeń dla 
przemysłu spożywczego. Wy­
wiązała się ona również z 
planów eksportu i pomyślnie 
realizuje inwestycje oraz za­
planowane na rok bieżący re 
monty. (b)

Dzieci i kobiety giną
pod amerykańskimi

Jak podają agencje zachodnie z Sajgonu, samoloty ame­
rykańskie dokonały w poniedziałek rano czasu miejscowego 
nowego nalotu na terytorium Demokratycznej Republiki 
Wietnamu w rejonie Vinh. W pirackim ataku wzięło udział 
16 samolotów amerykańskich. Cel stanowiły dwa pociągi 
i samochody ciężarowe. Samoloty użyły rakiet i 20-milime- 
trowych działek pokładowych.
Agencja UPI donosi z Saj- 

gonu, powołując się na wy­
powiedź amerykańskiego rzecz 
nika wojskowego, że podczas 
poniedziałkowego nalotu na 
stację radarową DRW w po­
bliżu 17 równoleżnika użyto 
25 ton bomb burzących oraz 
napalmu. Rzecznik oświad­
czył, że tym razem lotnictwo 
amerykańskie nie zetknęło się 
z samolotami północnowiet- 
namskimi.. Jeden amerykań­
ski samolot odrzutowy został 
zestrzelony.

Agencja AP informuje, że 
ambasador USA, generał Tay­
lor który powrócił w ponie­
działek do Sajgonu po roz­
mowach przeprowadzonych w 
Waszyngtonie, oświadczył, iż 
USA zwiększą swój udział w 
walce przeciwko partyzantom 
w Wietnamie południowym.

Wietnamska Agencja Pra­
sowa podaje, iż milicjanci

DRW wzięli do niewoli w so­
botę i w niedzielę dwóch pi­
lotów amerykańskich, którzy 
uratowali się skacząc ze spa­
dochronami z samolotów ze­
strzelonych nad prowincją 
Thanh Hoa.

Wietnamska agencja praso­
wa podała, że podczas ponie­
działkowych nalotów na pro­
wincję Nghe An i okolice 
Winłi Linh oddziały Armii Lu­
dowej i Milicji DRW zestrze­
liły — według początkowych 
doniesień — 4 amerykańskie
samoloty, a wiele 
uszkodziły.

Agencja informuje, 
czas barbarzyńskich

innych

że pod- 
nalotów

bombami
Oświadczenie stwierdza, że 

w ciągu trwającego około 
dwóch godzin pirackiego na­
lotu, samoloty amerykańskie 
zrzuciły 15 bomb i wystrzeliły 
znaczną ilość rakiet na tę 
małą, liczącą zaledwie 50 do­
mów, wioskę. Podczas nalotu 
zginęło 6 kobiet i dzieci, a 3 
osoby zostały ranne.

Księża zaapelowali do 
wszystkich katolików na świe 
cie, aby potępili imperializm 
amerykański i udzielili ak­
tywnego poparcia sprawiedli-
wej walce 
skiego.

W Hanoi

narodu wietnam-

opublikowano ko-
munikat o odbytym w pierw­
szych dniach kwietnia br. po­
siedzeniu Rady Ministrów De­
mokratycznej Republiki Wiet-
namu, na którym referat

Serdeczne powitanie 
delegacji radzieckiej
Dokończenie ze str. 1 

mują się dłuższą chwilę przy 
grupie członków i pracowni­
ków Ambasady ZSRR.

Serdecznie przebiega powi­
tanie z przybyłymi na dworzec 
mieszkańcami Warszaw7y.

Goście radzieccy wraz z go­
spodarzami zajmują miejsca na 
trybunie. Do mikrofonu pod­
chodzi Władysław Gomułka — 
przemawia, witając gorąco 
przedstawicieli bratniego kra­
ju. Zabiera głos Leonid Breż­
niew. Dziękując za serdeczne 
powitanie podkreśla wagę przy 
jaźni i współpracy między na­
rodami i partiami Polski i Zwią 
zku Radzieckiego. Po obu prze 
mówieniach — serdeczne okla­
ski. (Skrót przemówień powi­
talnych zamieszczamy obok).

Formuje się kolumna samo­
chodów, którymi członkowie de 
legacji radzieckiej udają się do 
Belwederd — swej rezydencji 
w czasie pobytu w Warszawie.

W pierwszym otwartym wo­
zie zajmują miejsca Leonid 
Breżniew i Władysław Gomuł­
ka. W następnym — również 
otwarfym — Aleksiej Kosygin 
i Józef Cyrankiewicz.

W otoczeniu honorowej es­
korty motocyklistów wolno 
rusza kolumna, przejeżdżając
kilkukilometrową 
wzdłuż gęstych

trasą 
szpalerów’

dziesiątków tysięcy mieszkań 
ców stolicy.

W południe I sekretarz Ko 
mitetu Centralnego KPZR — 
Leonid Breżniew przybywa 
do siedziby Komitetu Central 
nego PZPR.

Delegacja partyjno-rządo- 
wa Związku Radzieckiego 
składa wizytę I sekretarzowi 
KC PZPR — Władysławowi 
Gomułce, przewodniczącemu 
Rady Państwa — Edwardowi 
Ochabowi i prezesowi Rady 
Ministrów — Józefowi Cy­
rankiewiczowi.

Leonidowi Breżniewowi to­
warzyszą członkowie delega­
cji ZSRR: członek Prezydium 
KC KPZR, przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR — 
Aleksiej Kosygin, sekretarz
KC KPZR Jurij Andro-
pow, członek KC KPZR, mi­
nister spraw zagranicznych 
ZSRR — Andrej Gromyko, 
członek KC KPZR, Marsza­
łek Związku Radzieckieg \ 
wiceminister obrony ZSRR 
— Nikołaj Kryłow, członek 
KC KPZR, przewodniczący 
Rady Ministrów Białoruskiej 
SRR — Tichon Kisielew, czło­
nek Komisji Rewizyjnej KC 
KPZR, I sekretarz Kijowskie 
go Komitetu Obwodowego 
KP Ukrainy — Wasilij Droz­
denko, członek KC KPZR 
ambasador ZSRR w Polsce — 
Awierkij Aristow.

U wejścia do sali na pierw 
szym piętrze gmachu Komi­
tetu Centralnego gospodarze 
serdecznie witają gości. Wła­
dysław Gomułka, Edward
wiiiiiiiiiiimmiiiłiiiiiiniiininmmrnwr

Dzisieiszy serwis informarvjnv 
opracował Mirosław Idziorek.

Ochab i Józef Cyrankiewicz 
zapraszają do zajęcia miejsc

Ze strony polskiej obecni 
są; członkowie Biura Polity­
cznego KC PZPR Stefan Ję- 
drychowski, Zenon Kliszko, 
Ignacy Loga-Sowiński, Adam 
Rapacki, Marian Spychalski, 
Ryszard Strzelecki, Eugeniusz 
Szyr, Franciszek Waniołka; 
zastępcy członków Biura Po­
litycznego: Mieczysław Ja­
gielski i Bolesław Jaszczuk; 
sekretarze KC: Witold Jaro­
siński, Artur Starewicz, Józef 
Tejchma, Władysław Wicha.

W spotkaniu uczestniczą 
również: dyrektorzy depar­
tamentów MSZ ZSRR — Jev 
gienij Gromow i Leonid Za- 
miatin oraz kierownik sekcp 
Wydziału Zagranicznego KC 
KPZR — Sergiej Kolesnikow, 
a ze strony polskiej: wicemi­
nister spraw zagranicznych 
— Marian Naszkowski, amba­
sador PRL w Związku Ra­
dzieckim — Edmund Pszczół- 
kowski i dyrektor protokołu 
dyplomatycznego MSZ 
amb. Edward Bartol.

Wizyta upływa w serdecz­
nej, przyjacielskiej atmosfe­
rze.

Po wizycie w KC PZPR 
delegacja radziecka udała się 
na Plac Zwycięstwa, by zło­
żyć wieniec na Grobie Niez­
nanego Żołnierza.

W godzinach popołudnio­
wych w Urzędzie Rady Mini­
strów w Warszawie rozpoczę­
ły się rozmowy polsko-ra­
dzieckie.

W rozmowach biorą udział: 
ze strony polskiej Władysław 
Gomułka, Józef Cyrankiewicz, 
Zenon Kliszko, Adam Rapac­
ki, Stefan Jędrychowski, Ma­
rian Spychalski, Bolesław 
Jaszczuk, Władysław Wicha, 
Marian Naszkowski, Edmund 
Pszczółkowski oraz doradcy i 
eksperci; ze strony radziec­
kiej: Leonid Breżniew, Alek­
siej Kosygin, Jurij Andropow, 
Andrej Gromyko, Nikołaj 
Kryłow, Tichon Kisielew, Wa­
silij Drozdenko, Awierkij Ari- 
stow.

W czasie rozmów przebie­
gających w serdecznej atmos­
ferze i w duchu braterskiej 
przyjaźni oraz pełnego wza­
jemnego zrozumienia omówio­
no sprawy dalszego rozwoju i 
umocnienia braterskich sto­
sunków między PRL i ZSRR 
oraz problemy sytuacji między 
narodowej interesujące obie 
strony. *

W poniedziałek wieczorem, 
I sekretarz KC PZPR, Wła­
dysław Gomułka i prezes Rady 
Ministrów PRL, Józef Cyran­
kiewicz wydali w szwach Urzę­
du Rady Ministrów)na Kra­
kowskim Przednąfeściu przy­
jęcie na cześć delegacji par­
tyjno-rządowej ZSRR z I se­
kretarzem KC KPZR Leoni­
dem Breżniewem na czele.

W czasie przyjęcia, które 
upłynęło w serdecznej i przy­
jacielskiej atmosferze toasty
wymienili premierzy Józef
Cyrankiewicz i Aleksiei Ko­
sygin. (PAP)

w Vinh Linh samoloty amery­
kańskie zrzuciły bomby fos­
forowe i napalmowe na wiele 
wsi, a w prowincji Nghe An 
ostrzelały szereg stacji auto­
busowych i miast powiato­
wych.

Ta sama agencja informuje, 
że księża katoliccy w prowin­
cji Nghe An ogłosili oświad­
czenie, w którym potępiają
imperialistów 
za ostrzelanie 
wanie kościoła 
wielu domów

amerykańskich 
i zbombardo- 
oraz plebanii i 
we wsi Phu

Xuan w tej prowincji.

głosił 
Minh.

Rada 
wzięła 
pilnych

prezydent Ho

Ministrów DRW

wy-
Chi

po-
uchwałę w sprawie 
zadań, zmierzających

do umocnienia gospodarki i 
obrony narodowej.

W stolicy Demokratycznej 
Republiki Wietnamu opubliko 
wano w niedzielę komunikat 
Naczelnego Dowództwa Wiet­
namskiej Armii Ludowej, w 
którym czytamy, że w czasie 
niedzielnego nalotu na DRW 
lotnictwo amerykańskie stra­
ciło 37 samolotów. Komunikat 
podkreśla, że w ciągu dwóch 
dni strącono 57 samolotów a- 
merykańskich. (PAP)

Geodezja i kartografia niezbędnym 
ogniwem rozwoju gospodarki

Przy udziale 300 delegatów stowarzyszeń wojewódzkich z 
całego kraju, trwa w poznańskim Domu Technika trzydnio­
wy zjazd Stowarzyszenia Geodetów Polskich.

W zjeździe biorą czynny u- 
dział przedstawiciele czterech 
ministerstw: rolnictwa, leśnic­
twa, gospodarki komunalnej i 
spraw wewnętrznych oraz Pol­
skiej Akademii Nauk, Wojsko­
wej Akademii Technicznej, Sze 
fostwa Zarządu Topografii Szta 
bu Generalnego, Głównego U- 
rzędu Geodezji i Kartografii, 
Szkoły Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego i Rady Głównej 
NOT oraz prezydiów rad naro­
dowych województwa i Pozna­
nia.

W niedzielnych obradach 
zjazdu, któremu przewodni­
czy inż. Antoni Mikosz z Po­
znania, przemawiali goście m. 
in. wiceminister gospodarki ko

Zamknięcie I Sesji 
Rady Naukowej TRZZ
Dwudniowe obrady I Se

sji Naukowej 
Rozwoju Ziem 
zwołanej na 3 
Poznania, były

Towarzystwa
Zachodnich 

i 4 bm. d; 
wszechstron-

nym podsumowaniem histo­
rycznych osiągnięć naszych 
w ciągu 20-lecia. Wykazały 
to na podstawie dokładnej a- 
nalizy zarówno przemówie­
nia referentów prof. dr G. 
Labudy, prof. dr. K. Secom- 
skiego, prof. dr. M. Sczaniec- 
kiego, doc. dr. W. Markiew’- 
cza jak i licznych dyskutan­
tów. Ziemie nad Bałtykiem 
Odrą i Nysą Łużycką, tworzą 
całkowicie zintegrowaną z 
resztą kraju jedność. Polskg 
Ludowa, która wyłożyła na in 
westycje na tych ziemiach 
300 miliardów zł., doprowa­
dziła je do kwitnącego stanu.

Dalszemu rozwijaniu życia 
gospodarczego i kulturalnego 
służyć będzie Rada Naukowa 
TRZZ, której skład zatwier­
dzony przez I Sesję stanowią, 
prof. dr Kazimierz Secomski 
(przewodniczący), zastępca 
przewodniczącego Komisji 
Planowania przy Radzie Mi­
nistrów, prof. dr W. Balcer- 
ski (Gdańsk), prof. dr T. Cie­
ślak (Warszawa), doc. dr Fa- 
lenciak (Wrocław), prof. dr 
G. Labuda (Poznań), doc. d.- 
W. Markiewicz (Poznań) i 
prof. dr M. Sczaniecki (Poz-

munalnej — Jerzy Majewski, 
rektor SGGW prof. dr Alfons 
Zielonka, wiceprzewodniczący 
Prezydium Rady Narodowej 
Poznania Zbigniew Rudnicki. 
Mówcy wyrażali geodetom u- 
znanie za ich wkład pracy w 
rozwój gospodarki narodowej 
i podkreślali, że potrzeby w za 
kresie geodezji, kartografii i to 
pografii będą nadal wzrastać, 
w miarę rozbudowy kraju i roz 
woju rolnictwa.

Gospodarka planowa nie mo 
głąby prawidłowo funkcjono­
wać bez wydatnej pomocy geo 
detów. Są oni potrzebni na każ 
dej projektowanej inwestycji 
budowlanej w rolnictwie, prze 
myślę, górnictwie, energetyce.

W pierwszym dniu zjazdu, 
po wręczeniu odznak honoro­
wych NOT kilkunastu geode­
tom i nagród w dwóch kon- ’ 
kursach (za „Jakość robót” i 
za „Geodezję w topografii”) ze 
brani wysłuchali referatu spra 
wozdawczego prezesa Zarządu 
Głównego SGP — inż. W. Kło 
pocińskiego oraz wykładu inż. 
J. Szymańskiego na temat „e- 
konomicznej organizacji i re­
konstrukcji w geodezji”. Dru­
giego dnia obrad załatwiano 
sprawy statutowo - organiza­
cyjne, a dzisiaj, we wtorek, de 
legaci wybiorą nowe władze 
Stowarzyszenia i podejmą u- 
chwały, które stanowić będą 
wytyczne dla pracy organiza­
cji w najbliższych latach, (kj)

Koziołki"
w 

wej
412 Poznańskiej Grze Liczbo- 
,,Koziołki”, której losowanie

odbyło się w dniu 4 kwietnia 
1965 r., nie stwierdzono wygranej 
I stopnia. Zgodnie z § 25, ust. 1 
Regulaminu PGL „Koziołki”, kwo 
ta, przeznaczona na wygrane I 
stopnia w wysokości 98.156,— zł, 
została zakumulowana na wygra­
ne I stopnia w następnych grach 
i obecnie wynosi 314.410,— zł.

Stwierdzono: 1 „czwórkę z licz­
bą dodatkową” po 49.078 zł; 23 
„czwórki” po 4.267 zł; 101 „tró­
jek •premiowanych” po 187 zł; 
1.139 „trójek” po 87 zł; 2.068 
„dwójek premiowanych” po 26 zł; 
17.699 „dwójek” po 6,— zł.

Zgodnie z 
„Koziołki”, 
mogą ulec 
wniesionych

§ 45 Regulaminu PGL 
podane wysokości 

zmianie, na skutek 
reklamacji. Wygrane

nań).
Obrady 

niedzielę 
rezolucji, 
wyrażają

zakończyły się w 
4 bm. powzięciem 
w której naukowcy 
pełną gotowość d?.l

szej pracy nad rozwojem 
ziem zintegrowanych z Ma-
cierzą. (fh)

z 4 trafieniami wypłaca PKO w 
Poznaniu od 12 IV 1965 r. Pozosta­
łe wygrane wypłacają kolektury 
w Poznaniu od 7 IV 1965 r., a na 
terenie województwa od 9 IV 1965 
r. Przypominamy, że w „Kozioł­
kach” znów dodatkowo na kwie­
cień 108 nagród, w tym samochód 
produkcji jugosłowiańskiej „Za- 
stava” oraz premie pieniężne. — 
Skorzystaj z wielkiej szansy i złóż
zaraz kupony. K-62



Sojusz potrzebny obu krajom
Korespondencja z l^osLwy

Zbliża się 20 rocznica pod­
pisania Układu o soju­
szu, pomocy i współpra­

cy między Polską a Związkiem 
Radzieckim. 20 lat jest okre­
sem długim, jeśli weźmie się 
pod uwagę wielkie tempo roz­
woju współczesnego świata i 
szybkość przemian w nim za­
chodzących. Dzisiaj za życia 
jednego pokolenia następują 
przeobrażenia takie, na które 
w przeszłości trzeba było wie­
ków i nawet tysiącleci. Sojusz 
polsko - radziecki, a patrząc 
stąd z Moskwy — należy mó­
wić — sojusz radziecko - pol­
ski, był potrzebny obu stro­
nom. Druga wojna światowa 
była bolesnym doświadczeniem 
i dla Polski i dla Związku Ra­
dzieckiego. Zaborczość niemiec 
ka stanowiła groźbę dla wszy­
stkich narodów słowiańskich, 
hitlerowscy pretendenci do wła 
dania nad światem przygoto­
wywali jednakowy los wszyst­
kim narodom Europy środko­
wej i wschodniej. Narody Pol­
ski i Związku Radzieckiego ra 
zem z innymi ujarzmionymi na 
rodami Europy stanęły do -wal 
ki, która zakończyła się na­
szym wspólnym zwycięstwem.

Pod koniec tej najokrutniej­
szej, lecz zwycięskiej dla nas 
wojny, przełom, który nastąpił 
w stosunkach między obu kra­
jami znalazł swój prawny wy-

raz w zawartym Układzie o so 
juszu, pomocy wzajemnej i 
współpracy powojennej.

Układ ten był i jest potrzeb­
ny i korzystny dla obu krajów. 
Związek Radziecki ma teraz na 
swej zachodniej granicy kraj 
zaprzyjaźniony. Przymierze ra­
dziecko - polskie stanowi krę­
gosłup Układu Warszawskiego. 
Co więcej, to przymierze two­
rzy warunki zapewniające sta­
bilizację pokoju w środkowej 
Europie, gwarantuje bezpie­
czeństwo w tej strefie naszego 
starego kontynentu, jest prze­
grodą nie do pokonania dla im 
perializmu zachodnioniemiec- 
kiego.

Ogromne znaczenie dla obu 
krajów mają rozwinięte stosun 
ki współpracy gospodarczej. 
Polska jest trzecim pod wzglę­
dem wielkości obrotów par­
tnerem handlowym Związ­
ku Radzieckiego.

Jesteśmy wielkim dostaw­
cą statków, taboru kolejowe­
go, różnego rodzaju maszyn i 
obrabiarek dla partnera ra­
dzieckiego. Eksportujemy do 
Związku Radzieckiego całe fa­
bryki i zakłady przemysłowe. 
Wystarczy wymienić kontrakt 
na dostawę około stu fabryk 
chemicznych. W naszym zaś 
kraju pracują wielkie zakłady 
i obiekty przemysłowe* które 
powstały w oparciu o doku-

mentację techniczną i dostawy 
ze Związku Radzieckiego. Wy­
miana towarowa jest wzajem­
nie korzystna. Odbywa się ona 
z uwzględnieniem interesów 
zarówno jednego jak i drugie­
go partnera. Tu należy też 
dodać, że Związek Radziecki 
jest dla nas poważnym dostaw 
cą surowców. Systematyczny 
napływ surowców i zapewnie­
nie ich dostawy w oparciu o u- 
mowy wieloletnie ma pierwszo 
rzędne znaczenie dl.a rytmicz­
nej pracy fabryk i zakładów, 
stymuluje też i rozbudowę róż-
nych gałęzi gospodarki.

W handlu obowiązuje 
soka jakość towarów. Jest 
czą wiadomą, że Związek

wy- 
rze- 
Ra-

ZffłGRfEW SZU MOWSKI

ostatnie dni
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Od czasu, kiedy czołówki radzieckie minąwszy Wrześnię wdarły 
się już na bezpośrednie przedpola Poznania, hiobowe wieści o 
postępach ich niepowstrzymanego natarcia zaczęły docierać do 
komendanta „Festung Posen” generała Małterna niema! ze wzo­
rową szybkością. W związku z tym nawet pierwszy pomyślny mel­
dunek o powstrzymaniu wśród zabudowań Anłoninka grupy czoł­
gów nieprzyjacielskich szarżujących dotychczas wzdłuż szosy war­
szawskiej, budzi zaledwie krótkotrwałe nadzieje: że mimo wszyst-
ko pod Poznań zdołał się przebić śmiałym zagonem jedynie słaby 

zapadnię-oddział nieprzyjacielski; że może uda się jeszcze, po 
ciu nocy zniszczyć kontrafakiem sił dowódcy $eqmenfu 
pułkownika Gonella.

Oło bowiem o zmierzchu, nadchodzi meldunek o

,Wschód1

przedarciu

dziecki pod tym względem sta 
wia bardzo duże wymagania. 
Tego rodzaju wysokie wymaga 
nia wzajemne są czynnikiem 
rozwoju produkcji i w jednym 
i w drugim kraju. Bez tego bo 
wiem nie ma postępu technolo 
gicznego, bez wysokich stan­
dardów byłby trudniejszy do 
osiągnięcia światowy poziom 
produkcji. A należałoby mieć 
zawsze na uwadze, że rynek 
radziecki jest olbrzymi i bę­
dzie stawał się z każdym ro­
kiem coraz chłonniejszy. Pol­
ska ma tu swoją pozycję, towa 
ry nasze cieszą się z reguły do 
brą opinią, a wiele z tych_to- 
warów jest poszukiwanych. 
Istnieją zatem perspektywy, 
aby umocnić i rozszerzyć tę po 
zycję. Nie tylko przez ilość, 
lecz przede wszystkim poprzez 
jakość będącą podstawowym 
kryterium w całym handlu 
międzynarodowym.

Owocna była również współ 
praca obu naszych krajów na 
polu nauki i kultury. W tej 
dziedzinie istnieją jeszcze o- 
gromne możliwości jej rozsze­
rzenia i zacieśnienia; jest tu 
wielu ludzi — pisarzy, arty­
stów, którzy są ciekawi nasze­
go kraju i chętnie by go od_wie 
dzili. A wiadomo, że przedsta­
wiciele kultury i sztuki to naj­
lepsi ambasadorzy zbliżenia na 
rodów i państw, ich lepszego

Sejm sprawuje swą funk­
cję kontrolną na równi 
z funkcją ustawodawczą. 

Kogo Sejm kontroluje? Oczy­
wiście rząd. Kontrolą zajmują 
się komisje sejmowe, które są 
organami pomocniczymi Sej­
mu. Posłowie mają tu do ode­
grania rolę ważną i trudną, bo 
wiem oceniają przecież bardzo 
konkretne sytuacje, organy, 
ludzi i wyciągają z tego wnio­
ski, które potem komisja sej­
mowa ubiera w formę dezyde­
ratów.

Kontrola jest uwarunkowa­
na dostępnością źródeł infor­
macji. Posłowie podkreślają z 
całą mocą, że nie ma w tej dzie 
dżinie żadnych trudności. Jed­
nym z głównych źródeł infor­
macji jest dany resort — mini­
sterstwo. Jeśli przejrzeć spra­
wozdania z posiedzeń komisji 
sejmowych, rzuci się w oczy, 
że regułą tych posiedzeń jest 
obecność przedstawicieli zain­
teresowanych ministerstw, czę 
sto jest to sam szef resortu w 
otoczeniu sztabu doradców. To 
jest widomy dowód, jak urosła 
w toku III kadencji ranga sej­
mowych komisji, jakie znacze­
nie przywiązuje rząd do ich 
obrad, do wniosków jakie wy­
suwają. Podczas posiedzenia 
komisja uzyskuje więc wszyst­
kie potrzebne informacje, gdy 
ich zabraknie, resort dostarcza 
ich później.

Drugim ważnym źródłem in­
formacji komisji sejmowych 
jest Najwyższa Izba Kontroli, 
której sprawozdania — bywa 
tak czasami — korygują przed 
łożenia resortowe. NIK pracuje 
wedle sporządzonego planu, do 
którego Sejm, przez komisje, 
wprowadza także wiele proble­
mów wymagających zbadania. 
NIK ma wobec rządu pozycję 
szczególną, niezależną, przy 
czym prezes NIK może brać u- 
dział w posiedzeniach rządu i 
wykorzystuje tę możliwość do 
wysuwania uwag pod adresem 
administracji.

Najważniejszym aktem kon­
trolnym Sejmu wobec rządu 
jest analiza wydatków i zadań 
na następny rok podczas usta­
lania budżetu państwa i naro­
dowego planu gospodarczego. 
W tych dokumentach mieści się 
właściwie całość działania or­
ganizmu państwowego, wszyst 
kich ministerstw; analizując 
przeto i poprawiając te doku­
menty posłowie mają najbar­
dziej istotny wpływ na pracę

Sejm kontrolujący
administracji, na funkcjonowa 
nie całej gospodarki narodo­
wej. Po upływie roku trzeba 
ustalić w jaki sposób budżet i 
plan gospodarczy zostały wyko 
nane. Corocznie wuęc NIK w 
ogromnym dokumencie usto­
sunkowuje się do sprawozda­
nia rządu o wykonaniu budże­
tu i planu i trzeba tu powie­
dzieć, że zgłoszenie przez NIK 
wniosku o udzielenie rządowi 
absolutorium nie jest bynaj­
mniej formalnością.

NIK systematycznie kontro­
luje pewne wycinki działania 
administracji, o których wia­
domo (z różnych źródeł, m. in. 
od samych posłów), że w da­
nym czasie nasuwają szczegól­
ne zastrzeżenia. W jednym tyl­
ko roku 1964 NIK zgłosiła oko­
ło 10 000 wniosków pokontrol­
nych, przy czym około 2000 
wniosków stanowiły tzw. wnio 
ski personalne, o odwołanie 
bądź ukaranie. Biorąc pod u- 
wagę, że te ostatnie wnioski 
dotyczą jedynie ludzi na kie­
rowniczych stanowiskach (od 
głównego księgowego wzwyż) 
oraz fakt, iż wnioski personal­
ne NIK są obowiązujące — wi­
dać niemały wpływ tej insty­
tucji — konstytucyjnie podle­
głej Sejmowi — na działalność 
administracji państwowej.

Ale Sejm sprawuje swą kon 
trolną funkcję również bezpo­
średnio. Więc liczne kontrole 
przeprowadzają sami posłowie, 
zwłaszcza podczas swoich spot 
kań z wyborcami, gdzie wysłu­
chując skarg, bądź postulatów 
ludności, mają możność zapo­
znać się z działalnością orga­
nów władzy i administracji 
państwowej.

W zakresie kontroli istotną 
rolę odgrywają podkomisje sej 
mowę — instytucja nieznana w 
innych parlamentach krajów
demokracji ludowej które
śledzą pewne problemy stale w 
ciągu całej kadencji i corocz­
nie przedstawiają swoje postu 
laty do planu i budżetu pań­
stwa. One też dość często wizy 
tują teren i na miejscu badają 
poszczególne problemy. Całe 
komisje sejmowe zresztą także 
wyjeżdżają w teren i zbierają 
tam materiały do dalszego dzia 
łania. Z tych wszystkich dzia-

łań kontrolnych rodzą się okre­
ślone wnioski, które później w 
formie tzw. dezyderatów kie­
rowane są do rźądu. Podczas 
III kadencji Sejmu było tych 
dezyderatów 1850, co bynaj­
mniej nie jest mało, zwłaszcza 
gdy się zważy, że dezyderaty 
w ostatnich latach bardzo „spo 
ważniały”, nie ma już wśród 
nich spraw interwencyjnych, 
pojedynczych, incydentalnych, 
lecz mają szerszy, ogólniejszy 
charakter, dotyczą spraw o wę 
złowym znaczeniu. Każdy de­
zyderat wymaga odpowiedzi ze 
strony rządu, choć nie m"usi 
być realizowany. W praktyce 
jednak większość dezyderatów 
poselskich jest przez rząd wy­
korzystywanych. Tutaj znowu 
wkracza NIK, która dba o to, 
by dezyderaty były uwzględ­
niane w pracach rządu, by po­
słowie otrzymywali odpowiedzi 
na swoje propozycje.

Funkcja kontrolna Sejmu — 
niewątpliwie bardzo trudna i 
złożona, w której nadal bę­
dziemy się musieli dopraco­
wywać nowych form i metod 
— została wysoko oceniona 
przez partię. Członek Biura 
Politycznego KC PZPR, wice­
marszałek Sejmu Zenon Klisz- 
ko, wskazując na szereg kon­
kretnych przykładów kontrol­
nej działalności komisji sej­
mowych, tak powiedział przed 
paru dniami: „Wszystkie one 
świadczą o tym że Sejm III 
kadencji wzbogacił doświad~ 
czenia w zakresie realizacji 
jego funkcji kontrolnych, po­
magając jednocześnie rządowi 
i jego organom w usuwaniu 
różnych niedociągnięć i u- 
sprawnianiu pracy. Była to 
toięc kontrola o celach i wyni­
kach konstruktywnych, w peł­
ni zgodna z troską Sejmu ja­
ko najwyższego organu wła­
dzy państwowej o prawidło­
wą realizację zadań budownic­
twa socjalistycznego'’.

Będzie więc Sejm IV ka­
dencji, który wybierzemy w 
maju miał do czego nawiązy­
wać, będzie mógł dalej rozwi­
jać to co w zakresie funkcji 
kontrolnej jest już jego nie­
wątpliwym dorobkiem.

JAN SOSNICKI

się jakiegoś oddziału radzieckiego aż nad Warte na południe 
od Lubonia. Wkrótce zaś o forsowaniu przez ten oddział rzeki, 
Mattern natychmiast reaguje rozkazem ostrzelania rejonu zagro­
żenia przez baterie artylerii rozmieszczone w Forcie Słarołęckim. 
Cóż, kiedy niemal jednocześnie dociera także wiadomość o po­
jawieniu się „nieprzyjaciela w sile około batalionu piechoty z kil­
koma czołgami „T-34" pod Czerwonakiem''. I choć fen awangar­
dowy oddział radziecki nie podiał dotychczas poważniejszych 
prób forsowania Warty, Mattern od tej chwili wyzbywa się wszel­
kich. złudzeń.

Jednoczesne niemal dotarcie czołówek radzieckich — nie tylko 
na wschodnie przedmieścia Poznania, lecz jednocześnie także nad 
Wartę na południe i północ od miasta — świadczy o wciąż jesz- 

••cze zachowanej przez przeciwnika (mimo przebycia tylu kilome­
trów), zdolności do prowadzenia planowych, skoordynowanych 
działań. Tak więc i do szybkiego — wobec braku sił niemieckich, 
które mogłyby obsadzić zwarcie umocnienia rubieży poznańskiej 
— oskrzydlania i okrążenia dowodzonej przez Małterna „Festung 
Posen''. Generał przeświadczony jest, iż wobec tego trzeba uni­
kać już wszelkich działań, które osłabia jedynie siły garnizonu 
twierdzy, nie sa zaś w słanie nawet jeśliby przyniosły doraźny, 
o przejściowym znaczeniu, sukces taktyczny — wpłynąć na los 
walk o Poznań. Zadanie „Festung Posen" polega bowiem na moż- 
—------------------------------------------ 170------------------------------------------------

wzajemnego poznania i 
mienia.

Dwudziesta rocznica 
sania układu radziecko

zrozu-

podpi- 
- pol-

Handlowy dylemat (3)

Potrzeby i możliwości
od 

ma

liwie najdłuższym wiązaniu głównych sił radzieckich nacierają­
cych na kierunku berlińskim. I by wypełnić to zadanie, postana­
wia prowadzić działania defensywne w oparciu o fortyfikacje 
twierdzy. W fen sposób zadając stronie radzieckiej jak najwięk­
sze straty, oszczędzać własnych sił do czasu kiedy to ewentualny 
rozkaz z Berlina pozwoli garnizonowi podjąć próby wyrwania się 
z okrążonego, tak czy tak iuż straconego bezpowrotnie miasła 
i przebicia się ku linii frontu.

Jest akurat 18.30, kiedy na wschodnim brzegu Warty, w pobliżu 
mostu Rocha przez który w coraz większym popłochu toczy się 
fala uciekinierów, wybucha pocisk artyleryjski. Po kilku sekun­
dach drugi. A więc — zaczęło się! Rosjanie zainaugurowali, co 
prawda jeszcze symbolicznie, działania przeciwko „Festung Po­
sen".

Tymczasem Polacy nie usłuchali wezwania Małterna w spra­
wie opuszczenia terenu twierdzy. Ogółem miasto opuściło według 
oceny placówek wojskowych — około 30 tysięcy Polaków. Liczba 
znikoma. Zwłaszcza, że intensywna rozbudowa w Poznaniu prze­
mysłu zbrojeniowego w latach wojny, spowodowała poważny 
przypływ zmuszonych do pracy w nim Polaków z całego Warłhe- 
oau i oni leż w pierwszym rzędzie skorzystali z okazji, by legalnie 
powrócić do domów. Ilu pozostało? Ponieważ lałem 1944 roku 
mieszkało 237 tysięcy, zameldowanych na stałe Polaków — co 
najmniej 200 tysięcy. Tak więc Małferh bojąc się, że wiadomość 
° tym dodatkowo świadcząca o rdzennie polskim charakterze 
rzekomo niemieckiego miasta zdeprymuje garnizon twierdzy — 
Dolecą w informacji dla oddziałów podać obniżona do połowy 
liczbę wciąż pozostających w mieście Polaków. Niezależnie zaś, 
zmusić łych osłałnich do opuszczenia Poznania. Zmniejszyć w ten 
sposób zagrożenie wewnętrzne twierdzy. Nie ma bowiem złu­
dzeń co do zachowania się Polaków. Boi się ich współdziałania 
z wojskami radzieckimi.

W nocy z 22 na 23 stycznia wydaje wiec nowe zarządzenie 
o natychmiastowej ewakuacji ogółu polskiej ludności Poznania. 
Zła Polszczyzną grozi użyciem w razie nie respektowania jego 
woli — siły.

(cdn)

skiego będzie obchodzona uro­
czyście w obu krajach. W ko­
łach obserwatorów wskazuje 
się, że wizyta radzieckiej dele­
gacji partyjno - rządowej pod 
przewodnictwem I sekretarza 
KC KPZR Leonida Breżniewa 
jest już czwartym spotkaniem 
polsko - radzieckim na szczy­
cie od października ub. roku. 
Kulminacyjnym punktem tej 
wizyty będzie podpisanie nowe 
go Układu o przyjaźni, współ­
pracy i pomocy wzajemnej, któ 
ry będzie odnowieniem istnieją 
cego dotychczas układu pol­
sko - radzieckiego i wznowie­
niem współpracy między obu 
krajami, opartej na zasadach 
równości i wzajemnego posza 
nowania suwerenności. To zaś 
stanowi gwarancję rozwoju tej 
współpracy w duchu najlepiej 
pojętych interesów obu zaprzy 
jaźnionych narodów.

Mimo prowadzonych 
lat inwestycji, nie

Poznaniu wyraźnejw 
poprawy 
dlowego

w rozbudowie han- 
zaplecza miasta. Wy

kładnikiem tej sytuacji jest 
takie oto porównanie: na 
1000 mieszkańców przypada­
ło u nas w 1960 r. — 256 m 
kw. powierzchni sprzedażnej,

JÓZEF WIELOWSKI

Malarstwo 
dobre czy złe?
Czuję się w obowiązku od­

powiedzieć na list R. Skupina 
zamieszczony w Pańskim piś­
mie w dniu 1. IV br., w związ 
ku z moją recenzją z Salonu
Młodej Plastyki okręgu 
nańskiego.

Poczuwam się do tego 
wiązku tym bardziej, że 
zorientowany czytelnik

poz-

obo- 
nie-

świadomie wprowadzany
jest 

w
błąd gdyż Skupin pomija dys­
kretnym milczeniem istotny 
powód swojej wypowiedzi.

Ponieważ tak się tym r-a- 
zem złożyło, że na omawianej 
wystawie kilka dobrych prac 
pokazali abstrakcjoniści, a 
kilka złych realiści, który to 
fakt odnotowałem w swojej 
recenzji bez wyciągania ja­
kichkolwiek uogólniających

obecnie zaś 272. Gorzej,
niż przeciętnie w kraju. Na­
tomiast w wartości obrotów 
na 1 m kw. tej powierzchni 
(67 900 zł), jesteśmy znacznie 
powyżej średniej krajowej 
(60 300 zł). Nie ma się z czego 
cieszyć. Oba porównania mó­
wią o większym ścisku w na 
szych sklepach, o potrzebie 
wielkiej cierpliwości klienta 
przy zakupach i koniecznym 
większym wysiłku handlow­
ców oraz niezłej — jak na te 
warunki — organizacji pracy 
handlu.

Obraz trudności pogłębia 
jeszcze sytuacja w hurtow­
niach. W ciągu dwudziestu

wniosków, uznany zostałem 
przez Skupina, za niedojrza­
łego obskuranta, zapatrzonego 
w akademicki i przebrzmiały 
abstrakcjonizm, propagatora 
wtórnych i naśladowczych ten 
dencji oraz reprezentanta co 
najmniej wstecznych poglą­
dów politycznych.

Z tego typu demagogiczną, 
a nierzeczową argumentacją 
trudno, niestety, dyskutować, 
tym bardziej że świadczy ona 
o nieuważnym przeczytaniu 
lub po prostu niezrozumieniu 
mojej recenzji. Nie preferuję 
bowiem wbrew sugestiom Sku 
pina kierunków malarstwa ab 
strakcyjnego na niekorzyść 
wszelkich innych form wypo­
wiedzi artystycznej, bynaj­
mniej również nie uważam, że 
jedynie abstrakcjonizm jest god 
ny najwyższych pochwał. Sto 
ję na stanowisku, że malar­
stwo może być jedynie dobre 
lub złe, niezależnie od formy 
plastycznej, byle reprezento­
wało jednak realne wartości 
artystyczne. Co więcej sądzę, 
że niedobre, niedojrzałe artys

lat wybudowano u nas... tyl­
ko dwa nowe magazyny. Ma­
my ich obecnie ponad 100, z 
czego większość o niewielkiej 
powierzchni do 1000 m kw. 
Nie pozwalają więc one ani 
na właściwe magazynowanie, 
zastosowanie mechanizacji 
pracy w hurcie, ani na gro­
madzenie odpowiedniej licz­
by zapasów, ani na prawi­
dłową nimi gospodarkę. Nie­
raz przecież tak bywało, że 
np. pralki czy kuchnie wę­
glowe stały pod niebem, przy 
kryte papą, że galanteria 
skórzana, składowana w zwy 
kłych szopach but wiała; obu­
wie w magazynach zalewała 
woda. Ogółem hurtowniom 
poznańskim brak obecnie po­
wierzchni na pomieszczenie 
40 proc, otrzymywanych do­
staw. I nie zanosi się na więk 
szą poprawę, mimo planowa­
nej budowy 7 nowych maga­
zynów. Uzyskana w ten spo­
sób powierzchnia składowa 
nie zaspokoi potrzeb.

Przed handlowcami staje za 
tern dylemat: w jaki sposób 
poprawić swoją działalność. 
Mają wprawdzie w zanadrzu 
sporządzony rejestr i kosztorys 
potrzeb dla pełnego zagospo-
darowania handlu kosz-
tem 266 min zł. Nie ma na to 
wszakże środków w przysz­
łej pięciolatce. Uwzględnia­
jąc obecne możliwości i wska 
zówki resortu —. nasze wła­
dze handlowe przymierzyły 
ten skromniejszy „materiał" 
do własnej koncepcji przebu­
dowy zaplecza.

W przyszłym pięcioleciu 
handel dysponować ma kwo­
tą ponad 160 min zł — na re­
monty i około HO min zł — 
na inwestycje. Prócz nowych 
magazynów hurtu, zajezdni 
transportowej, pracowni cu­
kierniczej, zmechanizowane­
go składu opałowego, powsta 
nie do 1970 r. 197 nowych 
sklepów. Zatem liczba skle­
pów zwiększy się, ich po­
wierzchnia także i to o 27 
procent. Jednocześnie zaś — 
zmniejszą się obroty przypa-

Dokończenie na str. 4
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tycznie malarstwo realistycz­
ne jest złym ambasadorem 
bliskich nam treści ideowych.

W swojej recenzji napisa­
łem: Jak zawsze pełne kon­
trowersji są dzieła R. Sku­
pina. Wydaje się jednak, że 
poza dobrymi intencjami, ani 
obraz z cyklu „Faszyzm-’ ani 
„Obrazy przeciwstawne” nie 
wiele mają wspólnego z ma­
larstwem, nawet w jego obec­
nym bardzo szerokim rozumie 
niu”. I w dalszym ciągu pod­
trzymuję w całej rozciągłości 
moją ocenę. Uważam, że że­
rowanie na naiwności laików 
przez epatujące tytuły, za 
którymi nie kryją się realne 
wartości humanistyczne, jest 
co najmniej niewłaściwe.

I tak doszliśmy do powodu 
wypowiedzi Skupina, tak 
zręcznie ukrytego^za licznymi, 
pięknie brzmiącymi frazesa­
mi.

Fałszywe mity i wielkości, 
reaguią niestety na każdy głos 
krytyki wytoczeniem najcięż­
szego kalibru straszaków i

denuncjatorskim oskarżeniem 
o sympatie abstrakcjonis- 
tyczne.

Zgadzam się z niektórymi 
poglądami wyrażonymi w liś­
cie Skupina, co absolutnie nie 
śmienia mego ujemnego sądu 
o wspomnianych jego pracach 
eksponowanych na omawianej
wystawie.

Ponieważ 
czy, jak się 
ło, ogólnych

dyskusja nie doty- 
pozornie wydawa 
problemów współ

czesnego malarstwa, lecz jest 
jedynie wynikiem urażonej 
ambicji własnej, nie mam za­
miaru zabierać w niej więcej 
głosu.

Z poważaniem
Dr Konstanty Kalinowski 

adiunkt Kat. Historii Sztuki UAM

OD REDAKCJI: W dyskusji na 
temat „Salonu Młodych” wypo­
wiedziały się obydwie zaintereso­
wane strony, przedkładając swoje 
racje opinii Czytelników. Dlate­
go też na tym kończymy wymia­
nę zdań na ten temat.



Kryptonim „na wschód od Suezu“
Dlaczego Wilson popiera USA w Wietnamie?

Wśród cudów podzwrotni­
kowej przyrody, w cie­
niu pobliskiej dżungli 

mieści się wytworny angiel­
ski klub. Brązowi boye poda­
ją whisky z lodem nienagan­
nie odzianym sahibom i ich 
pięknym tubylczym kochan­
kom. Tłumy służby — a na 
straży wypróbowanej wier­
ności oddziały najemnych 
Ghurków — hej, łza się w 
oku kręci! Gdzie szukać dziś 
takiej idylli w wieku dekolo- 
nizacji i ruchów wyzwoleń­
czych?

A jednak i dzisiaj można 
jeszcze oglądać takie i podob 
ne obrazki, jakby wyjęte z 
powieści Kiplinga. Dzieje się 
tak w niepodległej formalnie 
Malajzji, ściślej na wcielo­
nym do niej północnym Bor­
neo.

Brytyjscy plantatorzy, ad­
ministratorzy i specjaliści ni­
gdy podobno nie przestali się 
tu cieszyć zaufaniem malaj- 
zjatyckiego rządu w Kuala 
Lumpur. Obecnie jednak 
przybyli im do towarzystwa 
rodacy w wojskowych mun­
durach. Przybyli rzekomo dla 
obrony suwerenności i tery­
torialnej integralności Malaj •- 
zji przed indonezyjską party­
zantką. Północne Borneo, ze 
swymi dawnymi brytyjskimi 
koloniami Sarawak, Brunei i 
Sabah zamieniło się znów w 
brytyjski dystrykt wojsko­
wy, którym bez ograniczeń i 
kontroli włada stary oficer 
służby kolonialnej, generał 
Walker, rozporządzający 19 
tysiącami żołnierzy „Com- 
monwealthu”.

Pewien korespondent za­
chodni, szczery zwolennik 
„brytyjskiej obecności”, tak 
pisze na ten temat:

„Borneo stało się wpraw­

dzie bastionem przeszłości 
(kolonialnej). Ale Anglicy sta 
rają się podać ten fakt opinii 
światowej w sposób możliwie 
oględny.”

Interwencja brytyjska w 
sporze terytorialnym między 
Malajzją i Indonezją (w 
skład której wchodzi większa 
część Borneo — tj. dawne 
posiadłości holenderskie) zna 
cznie przybrała na sile od cza 
su objęcia rządów w Londy­
nie przez Labour Party. Na 
Daleki Wschód ściąga się 
wszystkie dostępne kontyn­
genty brytyjskie z całego 
świata; oddziały na Borneo 
rekrutują się np. głównie z 
żołnierzy, tzw. armii reń­
skiej, stacjonowanej w NRF.

Obecnie dalekowschodnie 
dowództwo brytyjskie rozpo­
rządza łącznie 80 okrętami 
wojennymi i 50 tysiącami żoł 
nierzy. W rejonie południo­
wo-wschodniej Azji uloko­
wano również ponad połowę 
wszystkich brytyjskich bom­
bowców atomowych. Strate­
dzy w Londynie — z wiedzą 
i aprobatą rządu — planują 
obecnie przekazanie do tego 
rejonu atomowych łodzi pod 
wodnych typu „Polaris”.

Znany ekspert wojskowy 
zachodnioniemieckiego dzien­
nika „Frankfurter Allgemei- 
ne”, który oglądał koncen­
trację brytyjskich sił zbroj­
nych w Malajzji, stwierdził 
fachowym okiem oficera szta 
bowego (podpułkownika) re­
zerwy Bundeswehry, że jest 
tego wszystkiego stanowczo 
za dużo, jak na zakreślone 
przez Londyn cele „obronne ’, 
a jak na zbrojną demonstra­
cję siły jest to impreza nader 
kosztowna. Zwłaszcza dla 
Wielkiej Brytanii, uginającej 
się pod ciężarem aktualnych

Potrzeby i
Dokończenie ze str. 3 

dające na metr kwadratowy 
sklepu. Tak by to wyglądało, 
ujmując rzecz statystycznie. 
W praktyce natomiast obja­
wiać się to będzie w rozluź­
nieniu tłoku w sklepach i 
zwiększeniu kultury obsługi.

Wydaje się, że obie te poz­
nańskie przymiarki są pra­
widłowe, biorą w obronę in­
teres klienta. Poznań chce 
zmienić dotychczasowe nie­
prawidłowości w proporcji: 
ludność — powierzchnia — 
obroty. Dotychczasowe wyni­
ki mogą bowiem dobrze 
świadczyć jedynie o ofiarnoś 
ci i pracowitości handlowców 
w żadnym razie — o wyso­
kim poziomie kultury han­
dlu. Ulegnie ona dalszej po­
prawie dzięki wprowadzeniu 
samoobsługi w następnych — 
72 spożywczych i 13 przemy­
słowych — sklepach oraz pre 
selekcyjnej sprzedaży arty­
kułów przemysłowych w 69 
lokalach.

Zamierzenia te, ambitne i 
realne, nie rozstrzygną jed­
nak wszystkich handlowych 
dylematów. „Średnia” — po­
znańska czy krajowa — jest 
tylko średnią statystyczną, 
rzeczywistość natomiast bę­
dzie nam ciągle przypominać 
o istniejących jeszcze niepra­
widłowościach.

możliwości
Można to zmienić lepszą 

organizacją handlu, któ 
ra kosztuje co prawda wiele 
wysiłku, ale — znacznie 
mniej pieniędzy i materia­
łów. Potrzebna jest szczegó­
łowa koncepcja i twarda rę­
ka, bo:

• Sklepy nasze są jeszcze nie­
prawidłowo rozmieszczone;

• Stare lokale wymagają po­
większenia i modernizacji 
lub wąskiej specjalizacji to­
warowej. Przynależności, wy 
korzystania i branży tych 
sklepów, nie mogą przesą­
dzać zaściankowe spory mię­
dzy przedsiębiorstwami;

• Nadal za długo trwają in- 
wenfury i remonty. Na co 
dzień pozbawiają Poznania 
sporej liczby działających 
placówek i kosztują niema­
ło;

• Trzeba pomyśleć o przejęciu 
zwalnianych starych pomiesz 
czeń fabrycznych i zamiany 
ich na magazyny hurtu. Mo­
że to poprawić nieco kryty­
czną sytuację;

• Zmiany wymaga organizacja 
dostaw z hurtu. Przez dłu­
gie przestoje pod magazyna­
mi obecna — skromna zresz­
tą — liczba samochodów 
transportu handlu jest wy­
korzystana zaledwie w po­
łowie.

Te dylematy można i trze­
ba rozstrzygnąć na miejscu 
nie oglądając się na większe 
pieniążki „z Warszawy”.
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trudności gospodarczych i de 
wizowych.

Narzuca się wniosek, że ce 
le jakie stawia sobie w Azji 
południowowschodniej rząd 
labourzystowski pod bokiem 
potężnych sił zbrojnych ame­
rykańskiego sprzymierzeńca 
(VII flota!) sięgają niepo­
miernie dalej, niżby to wy­
nikało z napięcia pomiędzy 
Indonezją a Malajzją. Istot­
nie też w Londynie obecną 
dalekowschodnią koncentra­
cję brytyjskich sił zbrojnych 
uważa się jedynie za frag­
mentaryczne posunięcie w po 
lityce na światową skalę, ob­
jętą popularnym terminem, 
czy kryptonimem „na wschód 
od Suezu”.

Wedle założeń rządu Wil­
sona chodzi o zacieśnienie 
więzów między państwami 
Commonwealthu i przywró­
cenie Wielkiej Brytanii, jako 
przywódcy tej wspólnoty, 
równorzędnego, wielkomo­
carstwowego stanowiska u 
boku Stanów Zjednoczonych.

W Londynie twierdzi się 
więc, że polityka światowa 
Wielkiej Brytanii weszła w 
trzecią fazę — po okresie ko­
lonialnym i okresie dekolo- 
nizacji, nastąpić powinien o- 
becnie etap „pokolonialny”, 
w którym Wielkiej Brytanii 
przypada znów historyczna 
misja; misja wyprowadzenia 
dawnych kolonii poprzez 
Commonwealth ze stanu da w 
nego zacofania oraz uchronię 
nia ich „niezawisłości i wol­
ności demokratycznych”.

Jak widzieliśmy — pierw­
szym następstwem tak poję­
tej polityki jest stan pogotowia 
wojennego w Azji południo­
wo-wschodniej i nawrót do 
starych praktyk administra­
cji kolonialnej — tymczasem 

,w północnym Borneo.
Ingerencja brytyjska w Ma 

lajzji nie da się wprawdzie 
porównać z amerykańską a- 
gresją w Wietnamie. Łatwo 
jednak dostrzec analogię po­
między polityką Londynu w 
tym rejonie, a polityką Wa­
szyngtonu w Indochinach.

To wiele tłumaczy. Wyjaś­
nia również w znacznej mie­
rze poparcie, jakiego Wielka 
Brytania udziela poczyna­
niom Waszyngtonu w Wiet­
namie — wbrew protestom i 
oburzeniu w szeregach la- 
bourzystowskich. Na dobitkę 
Londyn podejmuje swoją 
imprezę „na wschód od Sue­
zu” przy pustych kasach i za 
chwianej pozycji funta, ura­
towanego ostatnio tylko dzię­
ki pomocy z USA i NRF. Jest 
to okoliczność, którą oczy wiś 
cie pogłębia zależność rządu 
Wilsona od polityki Białego 
Domu. Podobnie zresztą 
rzecz się ma z zaskakujący­
mi koncesjami, jakie Wilson 
poczynił wobec Bonn.

Czy może dziwić w takich 
warunkach, że polityką za­
graniczna Wielkiej Brytanii 
bliższa jest dzisiaj tym siłom 
na świecie, które najmniej 
mają wspólnego z deklaro­
waną niegdyś przez Labour 
Party polityką disengage- 
ment, niż tej części opinii 
międzynarodowej, która wła­
śnie od labourzystowskiego 
rządu Wilsona oczekiwała 
konkretnych pociągnięć na 
rzecz odprężenia między 
Wschodem i Zachodem?

WOJCIECH BARCZ

Niedziela sportowa
W Wielkopolsce

Ponad 280 gimnastyków walczy­
ło przez dwa dni w Poznaniu o 
tytuły mistrzów CRZZ. Reprezen­
towane były 43 kluby. Poziom 
zawodów wysoki. W klasie mię­
dzynarodowej dominowali w ka­
tegorii mężczyzn bracia Kubico­
wie, Mikołaj przed Wilhelmem, 
wśród kobiet najlepiej wypadły 
Wilczek i Bryłka. Dobrze spisali 
się gimnastycy Warty. Wykazują 
stałą poprawę formy. W ogólnej 
punktacji wygrały Katowice przed 
Poznaniem i Łodzią.

Do biegów przełajowych o mi­
strzostwo Wielkopolski stanęło na 
Golęcinie ponad 300 zawodników. 
Najciekawszy bieg dnia na 7000 
m wygrał Motyl z poznańskiej 
Olimpii, na 4000 m Merta z War­
ty Poznań, na, 2000 m Kiczyłło z 
AZS Poznań. Na 1000 m kobiet 
zwyciężyła Ignasiak AZS. W o- 
gólnej punktacji wygrał LZS Or­
kan przed Wartą, AZS i Olimpią 
w konkurencji mężczyzn, w gru­
pie kobiet Orkan przed AZS, O- 
strovią, Liceum Ogólnokształcą­
cym Leszno i Całisią.

Mistrzostwo Polski w siatkówce 
mężczyzn wyższych szkół ekono­
micznych zdobył Wrocław przed 
Poznaniem i Warszawą, w konku­
rencji kobiet Poznań przed So­
potem i Warszawą. W ogólnej 
punktacji wygrał Poznań i zdobył 
puchar ufundowany przez Rek­
tora WSE prof. dr. Rusińskiego, a 
puchar WKKFiT Poznań, Wrocław 
za drugie miejsce.

W trójmeczu trzeciej rundy 
drużynowych mistrzostw Polski 
w pływaniu w Poznaniu wygrał 
Śląsk Wrocław przed Arkonią 
Szczecin i Olimpią Poznań. W 
trójmeczu rugbistów, rozegranym 
w gronie lokalnych rywali AZS 
WSWF zremisował z Posnanią 
5:5, Posnania wygrała z Polonią 
38:11, a AZS zwyciężył Polonię 
16:9. W Gnieźnie pierwsze dru­
żyny hokejowe wyszły na boiska. 
Sparta pokonała Lecha 3:1, a 
Stella wygrała z Semaforem Wro­
cław 2:1. W turnieju klasyfika­
cyjnym okręgu poznańskiego w 
tenisie stołowym, rozegranym w 
Gnieźnie wygrali w grach poje­
dynczych: Knowczyńska z Warty 
i H. Nowacki z Polonii Chodzież.

tu kraju
W mistrzostwach Wojska Pol­

skiego w piłce ręcznej w Rzeszo­
wie Grunwald Poznań zajął dru­
gie miejsce za Śląskiem Wroc­
ław, a przed Wawelem Kraków.

Na mistrzostwach Polski junio­
rów w tenisie stołowym w Łodzi 
Stefania Przygoda z ostrzeszow- 
skiego Piasta zdobyła tytuł wice- 
mistrzyni Polski w konkurencji 
dziewcząt. Wyprzedziła ją Wie­
czorek z Wirka.

Stefan Przybyła podczas ostat­
nich w tym sezonie skoków na

Bokserskie 1
mistrzostwa Polski

Tylko Grześkowiak 
wygrywa walkę

Na starcie bokserskich indywi­
dualnych mistrzostw Polski se­
niorów, stanęło 149 zawodników. 
Bardzo przyjemną niespodziankę 
sprawił wielokrotny mistrz Pol­
ski, Zbigniew Pietrzykowski, któ­
ry zdecydował się obronić mi­
strzowski tytuł.

Pierwszy dzień nie przyniósł w 
zasadzie wielkich niespodzianek. 
Z walk eliminacyjnych tego dnia 
wymienić należy: porażkę kali- 
szanina Rembowskiego w wadze 
muszej‘z Drożdżalem (Łódź) oraz 
przegraną przez nokaut Surzykie- 
wicza (Szczecin) w pojedynku z 
łodzianinem, Karolakiem.

W ciekawszych walkach serii 
popołudniowej padły następujące 
rozstrzygnięcia: waga musza: A. 
Olech (Gwardia Wrocław) zwy­
ciężył jednogłośnie Krysztaszka 
(Arkonia), Wiatrzyk (Stal Stalo­
wa Wola) zwyciężył w drugiej 
rundzie na skutek przewagi, uzy­
skanej nad Gulińskim (KZSO). 
Waga piórkowa: Bendig (Gdańsk) 
pokonał Sieradzkiego (Stal Stalo­
wa Wola).

Waga lekkośrednia: Siodła (Ła­
będy) wygrał na skutek przewagi 
w pierwszym starciu z Muchą 
(Świdnik), Grześkowiak (Poznań) 
pokonał Karpińskiego (Gdański.

Waga półciężka: Pietrzykowski 
(Bielsko) zwyciężył walkowerem, 
ponieważ Karkosz (Nysa) nie sta­
nął na ringu, a Dragan (Kraków) 
wygrał w II rundzie, na skutek 
przewagi z Wypychem (Poznań).

Walki popołudniowe rozpo­
częły się od uroczystości otwar­
cia, której dokonał przewodniczą­
cy Prezydium MRN Kraków, mgr 
Zbigniew Skolicki.

Walki serii popołudniowej sta­
ły na dobrym poziomie. Szczegól­
nie podobał się pojedynek mi­
strza olimpijskiego, Kuleją z u- 
talentowanym, do niedawna jesz­
cze juniorem, Ciuką z Gwardii 
(Wrocław). Młody wrocławianin 
rozegrał swój życiowy mecz, był 
on przez 2 pierwsze rundy nie­
mal równym partnerem dla Ku­
leją. Dopiero w 3 rundzie, zary­
sowała się wyraźna przewaga mi­
strza olimpijskiego.

Dużej Krokwi zajął pierwsze miej 
sce przed Andrzejem Sztolfem.

i na świecie
W Akwizgranie rozegrano tra­

dycyjny trójmecz szermierczy a- 
kademickich reprezentacji Fran­
cji, NRF i Polski. Punktacja obej­
mowała 4 bronie. Zawody zakoń­
czyły się zwycięstwem drużyny 
polskiej, która zdobyła 6 pkt., 
wyprzedzając NRF — 8 pkt. i Frań 
cję — 10 pkt.

Z udziałem 200 zawodniczek i 
zawodników, reprezentujących 
Austrię, Bułgarię, Czechosłowację, 
NRD, Polskę, Szwecję i Węgry 
rozegrano trzeci tradycyjny tur- . 
niej szermierczy organizowany ; 
przez Dynamo. Turniej przyniósł , 
wiele niespodzianek dużego kali­
bru. We florecie kobiet zwycię- ' 
żyła Polka Wanda Fukała, wy­
przedzając Węgierkę Szemeghy 
oraz Arnold (NRD) i Elżbietę Cy- ' 
mermanówną (Polska).

Podczas zawodów pływackich 
w New Haven, 21-letni Steve Clark 
przepłynął dystans 100 y st. dow. 
w doskonałym czasie 45,6. Zawody 
w New Haven rozgrywane były 
na 25-yardowej pływalni.

W Austin młody lekkoatleta a- 
merykański Randy Matson uzy­
skał w pchnięciu kulą doskonały 
wynik 20,65. Rezultat ten jest tyl­
ko o 3 cm gorszy od rekordu 
świata Dallasa Longa.

Na akademickich mistrzostwach 
Madagaskaru, rozgrywanych w 
Tananarive, 22-letni sprinter Jean ' 
Louis Ravelomanantsoa przebiegł 
100 m w świetnym czasie 10,1.

(x — PAP)

W obiektywie
fotoreporter a

Fragment meczu piłkarskiego o 
mistrzostwo ligi wojewódzkiej 
Lech — Zjednoczeni Września 2:0. 
Fengler (na zdjęciu) w bramce 
wrzesińskiej jedenastki bronił 
bardzo skutecznie.
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Związek Kompozytorów Polskich (Koło Tereno­
we) organizuje już kolejną, V Poznańską Wio­
snę Muzyczną. Bieżący tydzień przynosi licz­

ne imprezy symfoniczne, kameralne oraz spotka­
nia muzykologiczne (serie odczytów). Aktualne kon 
certy odsłaniają publiczności tajniki warsztatów 
polskich twórców współczesnych, ze szczególnym 
uwzględnieniem środowiska poznańskiego. Naszym 
kompozytorom pozwalają własny poziom skonfron­
tować z osiągnięciami innych ośrodków kraju. Co­
dzienne przesłuchania zmuszają młodych muzyków 
do dyskusji, aktywizują zarówno samych twórców, 
jak i szersze audytorium, które zazwyczaj stroni 
od sztuki współczesnej — lubując się w znanych 
i uznanych dziełach wieków minionych.

Pierwszy wieczór odbył się w auli UAM, dołą­
czony do cyklu piątkowych koncertów symfonicz­
nych. W realizacji orkiestry Państwowej Filharmo­
nii najpierw usłyszeliśmy „Małą Uwerturę” — W. 
Krzemieńskiego, pod batutą kompozytora (który 
zresztą prowadził całą imprezę). Utwór ma cha­
rakter zdecydowanie teatralny. Wydaje się po­
siadać jakiś utajony program (choć tytuł tego nie 
sugeruje). Jest „dynamiczny” i zręcznie instru- 
mentowany. Z kolei nastąpiło prawykonanie „Kon­
certu skrzypcowego” T. Paciorkiewicza, obszernej 
kompozycji, zbudowanej w 3-częściowej, przekaza­
nej przez klasyków formie. Całość także stylistycz­
nie wzoruje się na tradycji, jednak szkoda, że uni­
ka tematyki, która odciskałaby się dostatecznie 
mocno w wyobraźni słuchacza. A więc bardzo bra­
kuje tu oryginalności, inwencji, czyli świeżości, 
myśli muzycznej. Kompozytor nie pragnie nas szo­
kować modernizmem, lecz i nie chce niewolniczo

V Poznańska Wiosna
naśladować klasyków. Ze zmiennym powodzeniem 
lawiruje pomiędzy starym i nowym. Jednak nie 
można odmówić Paciorkiewiczowi techniki warszta­
towej i znawstwa instrumentu. Partię solową skrzy 
piec grał pewnie i nawet z wirtuozowskim zacię­
ciem, dotąd mało znany u nas łódzki skrzypek — 
B. Pietrzak.

Resztę wieczoru inaugurującego „PoznaĄ^ką Wio­
snę”, wypełniła IV Symfonia S. B. Poradowskiego,1 
praca duża, napisana bodaj jeszcze przed wojną, 
dowodząca poważnego doświadczenia autora w 
dziedzinie właśnie symfoniki. Dzieło brzmi wybor­
nie od początku do końca (w sensie instrumenta- 
cji), przy czym najlepsze wrażenie wywołują obie 
pierwsze części (muzyka pełna ekspresyjnych tre­
ści, przeprowadzonych również formalnie bez za­
rzutu). Szkoda, że końcowe fragmenty IV Symfo­
nii nie stoją na artystycznych wyżynach części po­
przednich. Za wiele tu reminiscencji z innych ro­
mantycznych kompozytorów. Za wiele nagromadzo­
nych efektów, w których należałoby koniecznie 
przebrać, aby uzyskać jednolitość stylistyczną z 
całością partytury (posiadającej przecież wićle 
kart, napisanych śmiało, żywo i wyraziście).

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Piłka nożna

Od II ligi do klasy A
Oiłkarze naszej ekstraklasy ostatniej niedzieli pauzowa- 
A li, gdyż kadra przygotowuje się do międzypaństwo­

wego spotkania Belgia — Polska, które odbędzie się w śro­
dę w Brukseli.

II LIGA
Arkonia — Thorez 1:1
Lechia — Warmia 1:0
Lubłinianka — Polonia 1:1
Raków — Cracovia 3:1
Stal Mielec — Garbarnia 3:0 
Start Ł. — GKS Katowice 0:0
Victoria — Górnik 5:0
Wisła — MZKS 3:0

W tabeli rozgrywek prowadzi 
Wisła Kraków z 30 pkt. przed Ra- 
kowem Częstochowa — 27 pkt. i 
GKS Katowice — 25 pkt. Dwa o- 
statnie miejsca zajmują Arkonia 
i Polonia Bydgoszcz.

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA
W siedemnastej kolejce spotkań 

III-ligowców Wielkopolski strze­
lono 22 bramki. Najbardziej bram- 
kostrzelnym zespołem okazał się 
atak Warty, chociaż grał bez Bła­
żejewskiego i Gabrysiaka.

Oto wyniki tej niedzieli:
Lech — Zjednoczeni 2:0
Energetyk — Włókniarz 3:0
Warta — Sokół 8:0
Dyskobolia — Olimpia P. 1:2
Górnik — Olimpia K. 2:0
KKS Kępno — Polonia 2:0
Calisia — Grunwald 2:0

TABELA

1. Lech 17 29 54:6
2. Olimpia 16 27 50:11
3. Warta 16 22 46:17
4. Energetyk 17 20 32:28
5. Grunwald 17 20 23:24
6. Górnik Konin 17 19 32:25
7. Polonia Poznań 17 18 35:26
8. Zjednoczeni 17 16 25:23
9. Dyskobolia 17 16 26:39

10. Calisia 15 14 27:27
11. KKS Kępno 17 14 27:34
12. Włókniarz Tui(ek 17 14 18:34
13. Vitcovia 16 9 22:47
14. Sokół Piła 17 7 15:54
15. Olimpia Koło 

KLASA A 
GRUPA I 

Olimpia II — Ogniwo

17 17:54

3:1
Pogoń Skalm. — Biały 
Polonia II — Lech II

Orzeł 1:2
2:1

Ostrovia — Stal Ostrów 3:0

Prosną Kai. — Włókniarz 
TABELA

1. Prosną Kalisz 12
2. Stal Ostrów 12
3. Ostrovia 12
4. Włókniarz Kalisz 12
5. Biały Orzeł Koźmin 12
6. Lech II Poznań 12
7. Polonia II Poznań 12
8. Ogniwo Poznań 12
9. Pogoń Skalm. 12

10. Olimpia II Poznań 11
11. Górnik Turek 11

GRUPA II

Kai. 7:0

18 25:12
17 22:12
14 23:13
13 19:21
12 18:23
11 18:16
11 14:19
10 17:16
10 14:19

8 21:21
4 5:23

Promień Opal. — Polonia Lesz. 0:3 
Kania Gostyń — Obra Kościan 0:3 
Polonia N. T. — Pogoń Góra 3:3 
ŁKS Bukowiec — Patria Buk 0:0 
Ravia Rawicz — Rawicki KKS 1:1 
Obra Zbąsz. — Victoria Jar. 4:1

TABELA
1. Obra Kościan 13 23
2. Polonia Leszno 13 19
3. Ravia Rawicz 13 16
4. Patria Buk 13 14
5. Rawicki KKS 13 14
6. Kania Gostyń 13 13
7. LZS Bukowiec 13 12
8. Victoria Jarocin 13 11
9. Promień Opalenica 13 9

10. Obra Zbąszyń 13 9
11. Pogoń G. Śląsk 13 8
12. Polonia N. T. 13 8

26:7
32:18
25:16
23:17
19:22
24:23
19:22
26:35
10:19
19:30
19:24
16:24

GRUPA III
Warta II Pozn. — Polonia Piła 1:1
Warta Szam. — Unia Swarz. 2:0 
Wełfa Rog. — Cybina Poznań 0:0 
Sparta Obór. — Stella Gniezno 3:0 
Luboński KS — Lubuszanin

Trzcianka 0:1
Polonia Chodź. — Warta Międz. 3:0

TABELA
1. Polonia Piła 1 13
2. Polonia Chodzież 13
3. Sparta Oborniki 13
4. Warta II Poznań 13
5. Stella Gniezno 13
6. Wełna Rogoźno 13
7. Lubuszanin ]3
8. Warta Międzychód 13
9. Unia Swarzędz 13

10. Sparta Szamotuły 13
11. Luboński KS 13
12. Cybina 13

20 42:17
19 32:19
19 24:14
17 39:16
15 21:20
11 11:20
11 22:24
10 21:38

9 13:19
9 15:28
8 27:36
8 13:41

Czesław Cichosz z poznańskiej 
Warty zdobył pierwsze miejsce w 
mistrzostwach gimnastycznych 
CRZZ w klasie mistrzowskiej kra­
jowej.

Czołowe miejsca w krajowej 
klasie mistrzowskiej zajęły repre­
zentantki Warty w mistrzostwach 
CRZZ. Drugie zajęła Maria Ko­
nieczna (na zdjęciu) przed Olgą 
Czarczyńską i Janiną Prywer.

Rugbiści Posnanii, Polonii i 
AZS WSWF otworzyli sezon wio­
senny. Na zdjęciu fragment poje­
dynku Posnanii z AZS.

Fot. (4) — K. Przychodzki



Pracownicy poszukiwani
POZNAŃSKIE ZAKŁADY KONCENTRATÓW SPO- 
ŻYWCZYCH — zatrudnią zaraz: INŻYNIERA - ME­
CHANIKA, 2 MAJSTRÓW produkcji — wykształce­
nie wyższe, technologia rolno-spoż. lub chemia. Do­
jazd do pracy zapewniony. Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Kadr i Szkolenia, Bałtycka 85. K20?l
Poszukujemy KWALIFIKOWANEJ KUCHARKI 
z trzema pomocami kuchennymi na kolonie letnie 
w miesiącach lipcu i sierpniu br. Oferty należy skła­
dać w Biurz-e Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 dla K2148

GtSB BANKU PKO

UWAGA!
KLIENCI

Różne
Parowe czyszczenie pie­
rza z dezynfekcją wyko­
nujemy w jednym dniu. 
Kraszewskiego 28. 43760g
Kołdry z powierzonego 
materiału i pierzyn wy­
konuje Smoczyńska, 
Kwiatowa 8. 46113g

Wiosna odnowi Twoje szczęście!
Jak najszybciej pomyśl więc o nabyciu losu

KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ
INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA — posiadających 
uprawnienia budowlane oraz długoletnią praktykę, 
zatrudni Poznańskie Zjednoczenie Budownictwa na 
stanowiskach naczelnych inżynierów w przedsię­
biorstwach budowlanych w terenie. Zgłoszenia kie­
rować pod adresem Zjednoczenia, Poznań, ulica 
Marchlewskiego 128. K2138

UPRZEJMIE INFORMUJEMY,

ie 'Ekspozytura w Poznaniu

przy Starym Rynku nr 82

Pensjonat „Różana” we 
Władysławowie, Spokoj­
na 26, blisko plaży — po­
leca pokoje z całodzien­
nym utrzymaniem. K2348

42.000 wygranych - 7.800.000 zł
K2297

MURARZY, TYNKARZY, ZDUNÓW, DEKARZY, 
BLACHARZY BUDOWLANYCH i PRACOWNIKÓW 
NIEWYKWALIFIKOWANYCH — przyjmie do pracy 
na terenie Poznania Dzielnicowe Przedsiębiorstwo 
Remontowo - Budowlane Poznań - Grunwald, ulica 
Bema 3 b, pokój 11. Wynagrodzenie w/g układu 
zbiorowego w Budownictwie. K2330

dnia 11 kwietnia br. (niedziela)
czynna będzie od godziny 11-16
> POLECAMY BOGATY ASORTYMENT

Wojewódzki
Zakład Usługowo - Produkcyjny Zw. OSP 

Poznań, ul. Kantaka 4, tel. 533-14
PROWADZI:

malowanie ognioochronne

ZŁOM ZŁOTY
NAJLEPIEJ SPRZEDASZ 
W SKLEPIE „VERITAS” 
Poznań, ul. Kantaka 10. 

K2027

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w Po­
znaniu zatrudni natychmiast KIEROWNIKA BUDO­
WY o pełnych kwalifikacjach zawodowych na du­
żą budowę w Poznaniu. Warunki korzystne, możli­
wość otrzymania mieszkania. Zgłoszenia pisemne 
i osobiste do Sekcji Osobowej PPB nr 3 Poznań, ul.

TOWARÓW KRAJOWEJ PRODUKCJI

EKSPORTOWEJ ZAGRANICZNYCH

ZA OBCE WPŁACONE

konstrukcji łatwopalnych, budynków 
i budowli, farbami ognioodpornymi 
„Pyrochron S-4” oraz „Ignisol D x”.

Wszelkich informacji udzieli Dział Techniczny

Solna 12, pokój 15. K2422 W KRAJU I ZA GRANICĄ.
pod w/w adresem.

K2157

Pokoik z wnęką kuchen­
ną (wyłączone), balkon, 
wygody, w Gdańsku - Oli­
wie, zamienię na podob­
ne w Poznaniu lub okoli­
cy z samotną osobą. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Gdańsk pod' G-152. K2486

Sprzedam gospodarstwo 9 
ha, blisko Poznanja. Jó­
zef Bąk, Środka, pow.
Środa Wlkp. 45270g

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w Po­
znaniu, ul. Solna 12 — zatrudni natychmiast nastę­
pujących pracowników: INŻYNIERÓW i TECHNI­
KÓW budowlanych do pracy w Zarządzie i na bu­
dowach: INŻYNIERA d,s postępu technicznego i ra­
cjonalizacji; MISTRZÓW budowlanych, oraz pra­
cowników stałych, jak również na drugą zmianę: 
MURARZY, TYNKARZY, ROBOTNIKÓW, BETO­
NIARZY, SPAWACZY ACETYLENOWYCH. Dla pra­
cowników fizycznych hotel bezpłatny i stołówka na 
miejscu. Uposażenie w/g układu zbiorowego w bu­
downictwie — praca w akordzie. Zgłoszenia przyj­
muje Dział Zatrudnienia i Płacy — Poznań, ul. Sol-

Życzymy pomyślnych zakupów.

K2446

ZARZĄD MIĘDZYNARODOWYCH
TARGÓW POZNAŃSKICH 
POZNAŃ, ulica Głogowska 14

W RAMACH UPŁYNNIENIA

na 12, pok. 22. K2335
Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Poznaniu. 
Al. Stalingradzka nr 69 — przyjmie do pracy zaraz: 
1) KIEROWNIKA oddziału eksploatacji; 2) EKONO­
MISTĘ d/s zaopatrzenia ze znajomością części samo­
chodowych; 3) KIEROWNIKA MAGAZYNU lub ST. 
MAGAZYNIERA części samochodowych i różnych. 
We wszystkich trzech przypadkach wymagane pełne 
wykształcenie średnie techniczne lub ekonomiczne 
i praktyka zawodowa, a w odniesieniu do st. ma­
gazyniera wykształcenie podstawowe i 6 lat prak­
tyki. Poza tym Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszcza­
nia przyjmie: 3 MONTERÓW SAMOCHODOWYCH. 
1 MALARZA - LAKIERNIKA — z uprawnieniami 
mistrzowskimi lub czeladniczymi oraz praktyką za­
wodową. Warunki pracy i płacy do omówienia na 
miejscu. Zgłoszenia przyjmuje ref. kadr — Poznań, 
Al. Stalingradzka 69, pokój nr 3, codziennie od godz. 
7—15. K2282
Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Pozna­
niu — przyjmie 25 KIEROWCÓW z kat. II prawa 
jazdy na kurs kat. I prawa jazdy z terenu miasta 
Poznania. Warunki przyjęcia: 1) posiadanie prawa 
jazdy kat. II, 3 lata stażu pracy jako kierowca z kat. 
II, względnie 1 rok stażu pracy jako kierowca 
z kat. II i świadectwo ukończenia Zasadniczej Szko­
ły Zawodowej; 2) dobry stan zdrowia i uzyskanie 
zdolności lekarskiej na prowadzenie autobusu; 3) pod­
pisanie zobowiązania, że od chwili otrzymania I kat. 
prawa jazdy będzie pracował co najmniej 2 lata 
jako kierowca autobusowy MPK. Warunki pracy 
i płacy: W okresie szkolenia kandydat otrzyma wy­
nagrodzenie po 4,80 zł na godzinę/ a po przeszkole­
niu zgodnie z obowiązującymi przepisami dla kie­
rowców autobusowych. (Średnia 2.300 zł miesięcz­
nie). Praca na dwie zmiany. Ponadto kandydaci 
otrzymają tak jak inni kierowcy odpowiednie sorty 
mundurowe, bilety wolnej jazdy i deputat węglowy 
zgodnie z obowiązującymi przepisami w tym zakre- 
sie. Kurs odbywać się bidzie w normalnych godzi­
nach pracy 8 godzin dziennie. Zgłoszenia kandyda­
tów przyjmowane będą w ciągu 7 dni od chwili 
ukazania się niniejszego ogłoszenia w prasie, po 
czym niezwłocznie nastąpi rozpoczęcie kursu, który 
trwać będzie 3 tygodnie. Całkowity koszt kursu 
pokrywa MPK, wnioski przyjmuje i bliższych in­
formacji udziela Dział Ewidencji Osobowej i Szko­
lenia MPK — Poznań, ul. Głogowska 131, pok. nr 32. 
_______________________________ K2333

Dnia 4 kwietnia 1965 r. zmarło śmiercią tra­
giczną, nasze słonko i promyk w 3 wiośnie 
życia, śp.

Barbara Jóźwiak
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm. 

o godz. 11.45 a kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W ciężkim smutku pogrążeni
RODZICE I WUJOSTWO

46229g

Dnia 2 kwietnia 1965 r„ zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., mój najukochańszy mąż, nasz 
najtroskliwszy tatuś, ukochany syn, jedyny 
brat, siostrzeniec, szwagier, zięć, wujek i ku­
zyn, przeżywszy lat 40, śp.

inż. Marcel Owczarczak
architekt

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm. 
o godz. 15.30 na cmentarzu parafialnym w Śro­
dzie Wlkp.

O tym smutnym obrzędzie zawiadamia 
pogrążona w żalu

_ „ ŻONA Z RODZINĄ
___S2bnych zawiadomień nie wysyła się. 46248g

kwi?tnia 1965 r. zmarł nagle w By- 
ćw P°w- Szamotuły namaszczony Olejami

Jerzy Komorowski
wielkopolskiodznaczony Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 7 bm. 2 
P icy cmentarnej na Junikowie o godz. 13.45. 

W głębokim smutku pogrążone

+
ŻONA I RODZINA

K2516

Z głębokim żalem zawiadamiamy że w dniu 
< kwietnia 1965 r. zmarł opatrzony Sakramenta­
mi sw. mój ukochany mąż, drogi ojciec, teść 
i dziadek w wieku lat 59, śp.

Kazimierz Szczubiewski
Pogrzeb odbędzie się w środę 7. 4. 1905 r, 

0 godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Głównej.

O tej bolesnej stracie zawiadamiają

POZNAŃSKIE WYDAWNICTWO PRASOWE 
RSW „PRAS A” W POZNANIU 

ul. Grunwaldzka 19
odstąpi

4,514 m‘ krawędziaka 10 cm X 10 cm
5,600 mł tarcicy iglastej obrzynanej 

po urzędowych cenach zakupu plus poniesione 
koszty transportu

Oferty Biuro Ogłosz. Grunwaldzka 19 dla K2500

2 TECHNIKÓW CHEMIKÓW z dwuletnią praktyka 
do działu piodukcji oraz TECHNIKA - CHEMIKA 
z długoletnią praktyką do Laboratorium Badawczego 
poszukują zaraz ZAKŁADY CHEMICZNO - FARMA­
CEUTYCZNE „FARMAPOL” SPÓŁDZIELNIA PRA­
CY w POZNANIU, ul. Sw. Wojciecha nr 29. K2139

Praca
Potrzebna pomoc domo­
wa, dochodząca do 2 star­
szych osób. Zgłoszenia: 
Fredry 1 m. 14, II ptr. 
tylko od godz. 20—21.

45982g
Ucznia krawieckiego — 
przyjmę. W. Kowalski, 
Zeylanda 1.46005g 
Potrzebna opieka do 2 
dziewczynek z goto- 
.waniem, pracą domową, 
dochodząca lub na stałe. 
Przybyszewskiego 52 m.
9. ________________
Uczciwą pomoc ze
niem przyjmie

45594g 
spa-

lekarka
(dziecko dwuletnie). Zgło­
szenia wieczorem — Try­
bunalska 40. Grunwald.

45186g
Krawcowa chałupniczka 
posiadająca maszynę elek 
tryczną przyjmie prace. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
43837g._____________________
Przyjmę 
czeladników
Roman 
Mostowa 
godz, 16.

natychmiast 
malarskich. 

Szczerkowski,
16 m. 8 od
__________ 610Qp

Traktorzysta potrzebny 
zaraa na gospodarstwo 
rolne. Oferty: Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19. 
dia 4522p._______ _________
Przyjmę dozorstwo Hb
inną pracę warunek
mieszkanie. Może być po 
za granicami m. Pozna­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
45339g.

Uczniów przyjmę.
sarnia
Roosevelta 12.

Poznań,
Slu- 

ul.
44460m

Przyjmę ucznia w zawo­
dzie tokarsko-ślusarskim. 
Poznań, ul. Krzyżowa 4. 

45336g

NauKa
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 43344g

Kupno
Silnik spalinowy stacyj­
ny mniejszej mocy ku­
pię. Łuczak, Luboń, Ju-
randa 18. 45298g

ZBĘDNYCH REKWIZYTÓW

oferuje do sprzedaży po cenach zniżonych 
większą ilość stołów biurowych, 
stołów okrągłych, etażerek, przy­
stawek, różnych stolików i innych 
mebli.

Zgłoszenia przyjmuje od dnia 12 kwietnia br.
Wydział Zaopatrzenia MTP

Siatki parkanowe — pod 
tynkowe, rury piecowe, 
rynny dachowe polecam. 
Dzierżyńskiego 268.

44 365 g
Sprzedam wózek dla bliź 
niąt z budką i pokrow­
cem, biały, mało używa­
ny. Ostrobramska 23 m. 
7 (Górczyn). 45237g 
Sprzedam domek campin 
gowy. Wiadomość w przy 
stani AZS — Kiekrz.

45244g
Okazyjnie sprzedam piec 
niemiecki węglowo-gazo- 
wy z 2 palnikami i pie­
karnikiem na gaz. druga 
połowa na węgiel, w do­
brym stanie. Dębiec, ul. 
Limbowa 3 m. 3. 45271g
Sprzedam platformę kon­
ną 3-tonową, mało uży­
waną. Stefan Tomaszew­
ski, Śrem, Zachodnia 4. 

___  45279g
Sprzedam rower 
gowy „Huragan” 
kaflowy. Poznań, 
szawska 65.

wyści- 
i piec 

Wa^ 
45301g

pokój nr 109.
45963g

Sprzedam Jawę 175 Cz, 
dobrym stanie. Poznań, 
Łąkowa 3 m. 1.
Sprzedam korzystnie sa-
mochód marki 
Stan dobry.
Wspólna 20 od

„Steyer”. 
Poznań, 

godz. 15. 
4483P

Pokrowce samochodowe 
na siedzenia z powierzo­
nego materiału do prania 
wykonuje i zakłada na 
samochody: Syrena, War­
szawa, P-70, Wartburg, 
Fiat 600. Moskwicz, Octa- 
via, Trabant. Pracownia 
Pokrowców, Poznań — 
Górczyn, ul. Kordeckie­
go 46, tel. 669-67. 45214g
Sprzedam Junaka z przy
czepką w bardzo 
stanie. Cena 11 
Woźniak Poznań, 
cka 87.

dobrym 
tys. ał. 
Oborni- 

45234g
Sprzedam samochód DKW
(9.000,— zł). Poznań, 
Świerczewskiego 134

ul. 
m.

127 a wejście z Marceliń-
sk iej. 45251g

Sprzedaż
Siatkę parkanową na

Sprzedam maszynę 
wiecką do szycia 
„Singer”. Poznań, 
Szamotulska 85 m.

klatki i » sita polecam. 
Czerwonej Armii 23.

 42221g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele ooleca — Szcze 
pańska. Czerwonej Armii
70. 43804g
Sprzedam fortepian krót­
ki. jadalnię. Słowackie­
go 29 m. 6. godz. 14—16. 
______________________45703g 
Sprzedam wózek dziecię 
cy głęboki (nowoczesny). 
Poznań, Wierzbowa 2 m.
33. 4154p
Rower „Sport” z prze- 
rzutką sprzedam. Małec­
kiego 12a, parter. 46091g

Dnia 3 kwietnia 1965 r. zmarła po krótkiej 
i ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramentami 
św., nasza najdroższa matka, najukochańsza 
babunia, prababcia i teściowa, przeżywszy 
lat 86, śp.

Pelagia Sniatała
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm. 

o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej przy ul. 
Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Dąbrowskiego 66 m. 7. 46176g

Dnia 4 kwietnia 1965 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
ukochany mąż, najdroższy ojciec, teść, dzia­
dziuś, brat, szwagier, przeżywszy lat 64, śp.

Edmund Sobaszek
powstaniec wielkopolski i śląski

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm. 
o godz. 16.30 z kaplicy cmentarnej na Sołaczu’

W ciężkim smutku pogrążone
ŻONA I DZIECI

Poznań, Ostrów Wlkp., Stargard Szcz., Baszków
46235g

Sylwester Dezor 
mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy oj­
ciec, brat, teść i dziadek, zasnął w Panu w 
niedzielę 4 kwietnia 1965 r., w 61 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
ŻONA I RODZINA 

46249?
ŻONA, DZIECI, WNUCZKI I RODZINA

M2517

Grunwaldzka 10.

kra- 
marki 

ulica 
4.

45304g

Motor WFM prawie no­
wy, okazyjnie sprzedam. 
Poznań, Śpiewaków 13 
m. 4.____  4531 Og

Sprzedam nowe „bandżo 
i werbel”. Fredry 1 m. 
10 a. 45306g

Sprzedam motocykl SHL 
175 mało używany — 4.500 
km. Poznań, Antoniego 
nr 11. 45321g

Samochody
LoKale

Skuter Lambretta 150 LD 
sprzedam. Poznań, Szczę­
sna 3, od godz. 16.

46209g
Spiesznie sprzedam motor 
SHL 150 w idealnym sta­
nie. Włodarczak, Marko- 
wice, pow. Śroc?a, poczta
Krerowo. 45320g

Przyjmę 
wspólny

panienkę na 
pokój. Stani-

sława 44 (Winiary). 4373p
Lokal na warsztat z si­
łą, wodą, gazem wezmę 
w dzierżawę (okolica 
śródmieście) lub zamienię 
na większy. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 43 947m.

OB. DYREKTOROWI

Lucjanowi Lasiewiczowi
w związku ze zgonem 

OJCA 
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają
ZAŁOGA POP RADA ZAKŁADOWA 
ZAKŁ. BUDOWNICTWA SZKLARNIOWEGO 
I URZĄDZEŃ OGRODNICZYCH W POZNANIU 

46191g

Dnia 4 kwietnia 1965 r. zmarł nagle mój naj­
ukochańszy mąż, ojciec, brat, zięć, szwagier 
i wujek, śp.

Kazimierz Pawelec
b. więzień obozów koncentracyjnych

Pogrzeb 
o god'z. 16

W

odbędzie się w środę, dnia 7 bm. 
z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z CÓRKĄ I RODZINĄ

Poznań, ul. Krzywa 15. 46190g

Dnia 3 kwietnia 1965 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., nasz ukochany ojciec, teść i 
dziadek, przeżywszy lat 92. śp.

Karol Beisert
emerytowany nauczyciel Szkoły Wydziałowej 
w Poznaniu — odznaczony Krzyżem Kawaler­

skim Orderu Odrodzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm. 

o godz.. 13.15 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

O tym zawiadamia w smutku pogrążona

Poznań, ul. Dąbrowskiego 33,
RODZINA

46178g
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Białystok! Jednopokojo­
we samodzielne, zamie­
nię na mieszkanie w Po­
znaniu. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 45 230g
Zielona Góra, mieszkanie 
(45 m!) jednopokojowe,
z kuchnią, łazienką, te­
lefon — zamienię na po­
dobne lub kawalerkę w 
Poznaniu. Wiadomość: Po 
zrań, tel. 478-91, od godz. 
17, Zielona Góra tel. 28-50. 

45296g

POWillę jednorodzinną 3 
keje, kuchnia, centr. 
grzewanie, ogród 1.270 
w Mosinie sprzedam. Po
kupnie cała wolna. Wia­
domość: Poznań, Dzier­
żyńskiego 153, sklep bieli
źniarski. 44358g
Działkę - ogród morgową 
piękne położenie w Prom 
nię sprzedam. Głogow­
ska 111 m. 10, tel. 621-62. 
______________________44527g
Ogrodniczo-warzywne 2 
łączne parcele 4.200 m! . 
Poznań _ Kobylepole — 
sprzedam. Tel. 588-81.
______________________43328g
Oddam w dzierżawę o- 
gród owocowy (krzewy i 
drzewa). Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 45219g
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 12,43 ha. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
45240g__________________  
Kupię domek jednoro­
dzinny wyłączony, wolny 
w Poznaniu lub przy Po­
znaniu. Płacę gotówką 
do 120.000 zł, reszta może 
być hipoteka bankowa, 
ewentualnie niewykończo 
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwalc/zka 19 dla 
45269g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny niewykończony z 
ogrodem 3.900 ml — Osie­
dle Suchylaś. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 45294g.
Kupię parcelę 1 do 2 mor 
gi, prawo zabudowy, do­
bra komunikacja. Szcze­
gółowe oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 45312g.

Sprzedani połowę domu 
śródmieście. Korzystne 
warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 45288g. 
Sprzedam parcelę o pow. 
906 m! przy ul. Luboszań 
skiej (Zegrze). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 45302g.

Zguby
Dnia 2 IV godz. 18.50 na 
ul. Dąbrowskiego pomię 
dzy Szamotulską a Przy-
byszewskiego, upadła
paczka z motocykla (skó 
ry baranie). Pocfnióst 
chłopiec na rowerze w 
niebieskim dresie. Proszę 
o zwrot za wynagrodze­
niem. J. Szaluszke, Po- 
znań, Jeżycka 10. 46112m 
Owczarek ciemno rudy 
poc?palany, 8-miesięczny 
zaginął dnia 12 III 65 r. 
w okolicy Przybyszew­
skiego, Szamarzewskiego. 
Za wynagrodzeniem od­
prowadzić do Kadłubka
4 8 od godz. 17.
Przed kupnem ostrzegam.

4609Cg
29 marca zaginął owcza­
rek nizinny (polski) bia- 
ło-beżowy z obrożą. Zna­
lazcę wynagrodzę. Choci 
szewskiego 37 m. 1.

_______________46157g
Znaleziony zegarek dam 
ski, odebrać Plac Wolno­
ści 18, II pokój 29. 45968g

Matrymonialne
Solidny, samotny, lat 45, 
brunet, kulturalny, na 
stanowisku, własne 2-po- 
kojowe mieszkanie, po­
szukuje pracującej pani 
o miłej prezencji do lat 
40, celem zawarcia mał­
żeństwa. Sprawa poważ­
na. Dyskrecja zapewnio­
na. Oferty ze zdjęciami, 
których zwrot zapewnia 
się, przesłać do Biura 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 45333g.
Kawaler lat 30, wykształ­
cenie wyższe, na stano­
wisku, posiadający willę, 
zamożny, bez nałogów z 
braku znajomości, pozra 
pannę do lat 25. wzrost 
ok. 160, ambitną, reprezen 
tacyjną, inteligentną (mi 
nimum średnie wykształ­
cenie) zamożną, w celu 
matrymonialnym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grunwal 
dzka 19 dla 45261g

Kol. Gabrieli Wituskiej 
z powodu zgonu 

MATKI 
NAJGŁĘBSZE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

składają 
KOLEŻANKI I KOLEDZY 

Z MIEJSKIEGO PRZEDSIĘB. ZIELENI 
W POZNANIU

M2518

^7^Radio ZltłEwozao
RADIO — PROGRAM I: 7.25 Piosenka miesiąca; 

7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.05 Muzyka i aktualn.; 
8.5o „Z mojej teczki”; 9 Dla kl. VII „Spotkanie
w teatrze” 
ogrodnika”; 
piosenek”;

9.40 Dla przedszkoli słuch, pt.: „U
10 Public, międzynar.; 10.30 „Rewia

11 „Nad przepaścią”
11.20 „Na różnych instrumentach”

fragm, pow.; 
11.40 Melodie

1 ud owe Azerbejdżanu; 12.45 „Rolniczy kwadrans”; 
13 Dla kl. IV pt.: „Krasnoludek w pomarańczowej 
czapeczce”; 14.15 J. Maklakiewicz — IV Suita ba­
letowa „Złota kaczka”; 14.30 „Zagadki muzyczne”; 
15.30 Z życia ZSRR; 16.35 Progr. młodzieżowy „Jak 
żyją”; 17.15 „List z Polski”; 17.40 „Pułkownik Sabu- 
ro” — ode. 1, opow.; 18.05 Koncert dnia; 19 Kurs 
jęz. rosyjskiego; 19.15 Uniwersytet Radiowy pog. 
pt.: „Powstawanie jezior”; 19.3o „Studio M-2”;20.35 
Słuch. „Pobożna Marta”; 21.35 Muzyka rozrywkowa; 
22.05 Koncert życzeń miłośników muzyki poważnej; 
23.10 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18. 20, 23.
PROGRAM II: 7.50 Piosenka miesiąca; 8.15 Kurs 

jęz. ang.; 9.05 Koncert dnia; 9.50 Public, między­
nar.; 10 „Wesoły Autobus”; 11.40 Aud. Red. Eko­
nom.; 12.25 Zielone Zagłębie; 12.40 Ork. Michel Le­
granda i soliści; 13.25 Muzyka rozrywkowa; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 Piotr Perkowski — Suita 
weselna; 15.30 Dla dzieci; „Przygodv Mikołajka” — 
ode. pow.; 16.25 Felieton pt.: „Powód do śmiechu”; 
16.35 Wiosenne nastroje w muzyce; 18.15 Kartki 
z historii muzyki; 18.50 Uniwersytet Radiowy — 
felieton pt.: „Zamiast gwoździa...”; 19.05 Muzyka 
i aktualn.; 19.30 Kalejdoskop kulturalny; 20.15 Stare 
melodie — nowe opracowania; 20.35 „Miłości moja” 
— Listy Marianny Alcaforado — słuch.- 21,50 Ork. 
tan. Radia Berlińskiego; 22.10 Uniwersytet Radior 
wy — „Spór o istotę demokracji”; 22.25 „Ambicje 
i starty”; 23.10 Międzynarodowa Trybuna Kompozy­
torów — Paryż 19'4 r.

WIADOMOSCI: 5.33, 6.30, 7.30, 8.30
21, 23.50. ’ 12.05, 16 19.

TELEWIZJA — 16.55 — Program dnia; 17 — 
Wiadomości; 17.05 — „Potwór” — film z serii 
„Opowieści znad rzeki”; 17.20 — „Moje miejsce w 
życiu’ ; 17.45 — Teleturniej; „Dwadzieścia jeden”; 
18.15 „Willa na przedmieściu” — film z serii „Bar-

1 ^an”» 18.40 — Program public. „Strażnicy”; 
19.05 — „Bawimy się na E” — encyklopedia roz­
rywki; 19.30 — Dziennik i dobranoc; 20 — Film 
krótkometrażowy prod. TV Poznań „Arabeski”: 
zo.15 — „Strach” — film z serii ,.Dr Kiidare”: 21.05 

„Bez apelacji” — cz. II; 21.45 Dziennik plus 
relaks. Telewizja zastrzega sobie prawo zmian.



Pamięci ofiar faszyzmu

Manifestacja 
na Forcie VII

SpoiLania z wyborcami

Dalsze postulaty mieszkańców
Gdy wiosna za oknem

Szczyi w poznańskich pralniach
Tegoroczne obchody Tygo­

dnia Międzynarodowej Soli­
darności Uczestników Ruchu 
Oporu, zbiegły się z XX rocz­
nicą wyzwolenia b. obozów 
koncentracyjnych. W związku 
z tym, obchody te mają w Po­
znaniu i województwie szcze­
gólnie uroczysty charakter.

W minioną sobotę na wszyst 
kich miejscach straceń złożo­
no wieńce, oddając w ten spo­
sób hołd pomordowanym 
przez oprawców hitlerowskich.

Do uroczystości z okazji Ty­
godnia należała także manife­
stacja młodzieży szkolnej, któ 
ra odbyła się w minioną nie­
dzielę na terenie Fortu VII. 
W manifestacji udział wzięli 
także: kierownik Wydziału 
Propagandy i Kultury KW 
PZPR — J. Bartkowiak, se­
kretarz KD PZPR Jeżyce — 
K. Wolnikowski, przewodni­
cząca Prezydium DRN Jeżyce 
— T. Andrzejewska oraz ku­
rator Okręgu Szkolnego Po­
znańskiego — dr J. Stoiński.

Po zagajeniu- przez prezesa Za­
rządu Okręgu ZBoWiD — H. Ma­
zura, głos zabrał b. więzień For­
tu VII — J. Kujawa. Mówił on 
o gehennie tych wszystkich, któ­
rzy przebywali podczas okupacji 
w tym miejscu i okrucieństwach 
hitlerowców.

W imieniu harcerzy oraz mło­
dzieży, podharcmistrz J. Psik od­
czytał rezolucję, domagającą się 
m. in. surowych kar dla zbrodnia­
rzy hitlerowskich.

Następnie H. Mazur prze­
kazał na ręce dyrektora Tech­
nikum Geodezyjno-Drogowe- 
go, E. Duczmala, dokument 
potwierdzający przyjęcie przez 
tę szkołę patronatu nad For­
tem VII. Uczniowie wspom­
nianego Technikum pobrali 
także do urny ziemię spod 
ściany śmierci. Ziemia ta, ra­
zem z pobraną z innych miejsc 
każni: — Żabikowa, Cytadeli 
i Chełmna n. Nerem, przewie­
ziona zostanie 11 bm. do O- 
święcimia. W tym dniu bo­
wiem odbędzie się w b. obozie 
koncentracyjnym uroczyste 
wmurowanie kamienia wę­
gielnego pod przyszły pomnik.

Na zakończenie manifestacji 
w Forcie VII, delegacje mło­
dzieży złożyły wieńce pod 
ścianą śmierci, (an)

Pod znakiem „Lauru XX-lecia“

Rozśpiewana wiosna i lato
chórów wielkopolskich 
zgłosiło swój udział w 

Festiwalu „O Laur XX-lecia 
PRL”. Przygotowania już 
trwają. Od 25 kwietnia do 23 
maja w 10 miejscowościach 
odbędą się eliminacje rejono-

Koncert „Harfy*1
Nadspodziewanie liczna rzesze 

miłośników śpiewu chóralneoo 
zaromadził w auli UAM (24. III. 
br.) koncert Chóru Męskiego 
„Harfa". Zespół przyjechał z 
Warszawy w imponującym skła­
dzie około 80 osób. Bogate łra- 
dycie W. Lachmana kontynuuje 
od kilku lat Jerzy Kołaczkowski, 
oddany kierownik „Harfy", muzyk 
szczególnie zorientowany w pro­
blematyce śpiewu zespołowego, 
umiejący wydobyć właściwe efek 
ty — jakich wymaga każdy re­
alizowany utwór. Harfiści przed­
stawili głosy pełne blasku, dźwie 
kowo wyrównane, o wyrazisłei 
dykcji . Program prowadził nas 
wzdłuż dzieiów muzyki: od do- 
słoinych melodii z czasów śred­
niowiecza polskiego, poprzez 
klasykę madrygałów Orlando di 
Lasso do operowych fragmen*ów 
Webera, Moniuszki i Verdiego 
oraz współczesnych osiągnięć 
Bartoka i Szostakowicza. Koncert 
spotkał sie z nader życzliwym 
przyjęciem poznańskiego audy­
torium. K. Now,

V ampanię przedwyborczą poprzedziły w naszym mie­
ście spotkania radnych z wyborcami. Podczas nich 

przedstawiono mieszkańcom sprawozdania z realizacji dziel­
nicowych programów wyborczych FJN za lata 1961_ 64. 
Spotkań, które organizowały dzielnicowe i obwodowe ko­
mitety FJN przy współudziale komitetów blokowych od­
było się ogółem około 89.

Na spotkaniach wyborcy 
zgłaszali także postulaty i 
wnioski pod adresem poznań­
skich rad narodowych oraz in­
nych instytucji. W sumie 
zgłoszono ponad 300 wniosków.

Charakterystyczne, że około 
80 procent wszystkich zgło­
szonych postulatów dotyczy 
gospodarki komunalnej.'Swiad 
czy to o tym, że w tym zakre­
sie jest jeszcze wiele do zro­
bienia, zwłaszcza na pery­
feriach miasta. Właśnie

Cenna inicjatywa 
HCP w Śremie

Duże zgrupowanie zieleni 
w bezpośredniej bliskości za­
kładów przemysłowych wy­
wiera korzystny wpływ na 
klimat, zmniejsza zanieczysz­
czenie powietrza, polepsza 
estetykę w miejscu pracy. 
Doceniając te korzyści, Za­
kłady Przemysłu Metalowego 
H. Cegielski chcą zasadzić na 
nieużytkach, tuż za Odlew­
nią Żeliwa w Śremie, prze­
szło 2000 drzew i krzewów’, 
aby za kilka lat, gdy ruszy w 
niej produkcja, tereny były 
już zadrzewione.

Inicjatywy służby inwesty­
cyjnej HCP podjęła młodzież 
Zasadniczej Szkoły Zawodo­
wej w Śremie, która ma w 
przyszłości pracować w Śrem 
skiej odlewni i współuczest­
niczy obecnie w ramach czy­
nu społecznego w pracach 
przygotowawczych oraz w sa 
dzeniu drzew i krzewów. Sa­
dzonki dostarczył Zakład Do­
świadczalny Polskiej Aka­
demii Nauk w Kórniku, któ­
ry też zapewnił fachowy nad 
zór. Znacznej pomocy udzie­
liło kierownictwo PGR Wój­
tostwo w Śremie. (1) 

we. 20 czerwca, a więc w cza­
sie trwania Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich, o 
pierwszeństwo ubiegać się bę­
dą najlepsze zespoły Pozna­
nia. 27 czerwca, na zakończe­
nie Targów, rywalizować bę­
dą chóry z województwa. W 
obu wielkich imprezach śpie­
waczych wystąpi około 40 chó­
rów. Najlepsze z Poznania i 
województwa będą reprezen­
tować Wielkopolskę na cen­
tralnym koncercie ogólnopol­
skim, w dniach od 16—17 lip- 
ca w Poznaniu. Miasto nasze 
bowiem uznaje się za stolicę 
muzyczną i śpiewaczą kraju. 
Wielkopolski Związek Śpie­
waczy już wielokrotnie wyka­
zał swoje zdolności organiza­
cyjne, skupia największą 
ilość zespołów. Gościć będzie 
najlepsze chóry z kraju, polo­
nijne z Czechosłowacji i NRF.

Poinformował nas o tym 
prezes Wielkopolskiego Związ­
ku Śpiewaczego — E. Re- 
belka, który na tej samej kon­
ferencji wręczył red. J. Tu- 
lasiewiczowi (Gazeta Poznań­
ska) Srebrną Odznakę Zjed­
noczenia Polskich Zespołów 
Śpiewaczych i Instrumental­
nych, przyznaną mu przez Za­
rząd Główny, za wkład pracy 
w rozwoju ruchu śpiewacze­
go na terenie Wielkopolski.

(P) 

mieszkańcy odległych rejonów 
mówili najwięcej o tych bra­
kach.

Dla przykładu podajemy, że 
na 12 spotkaniach zorganizo­
wanych na Jeżycach, zgłoszo­
no 133 wnioski. I w tym przy­
padku najwięcej wniosków’ 
(65) dotyczyło oświetlenia, po­
łożenia na ulicy lub chodni­
kach nowej nawierzchni itp. 
Szereg tych postulatów zre­
alizowanych będzie w najbliż­
szym czasie. M. in. lampy za­
błysną — czego domagali się 
mieszkańcy podczas spotkań 
na ulicach: Szpitalnej, Polnej 
i Kościelnej. Jeżyckich wybor­
ców można też zapewnić, że 
nową nawierzchnię otrzymają 
ulice: Galla, Cienista. Miodo­
wa, Hangarowa, Nad Wierz- 
bakiem, Drzymały i wiele in­
nych.

17 wniosków, jakie zgłosili 
mieszkańcy tej dzielnicy do­
tyczyło Wydziału Spraw Lo­
kalowych. Przede wszystkim 
chodziło w nich o poprawę 
warunków7 mieszkaniowych. 
Nieco mniej życzeń wysunęli 
wyborcy pod adresem służby 
zdrowia i handlu. Zwracano 
jednak uwagę na to, że nie we 
wszystkich’ jeszcze sklepach 
panują należyte warunki sa­
nitarne, a mieszkańcy pery­
ferii — Psarskie, Podolany i 
Krzyżowniki — prosili o przy­
spieszenie otwrarcia pawilo­
nów handlowo-usługowych. 
Poznański handel zapewnia, 
że te żądania mieszkańców’ 
będą niebawem spełnione.

Wyborcy z Golęcina doma­
gali się przywrócenia w ich 
rejonie składnicy opału.

Zaledwie kilkanaście wnio­
sków zgłoszono pod adresem 
służby zdrowia. Dotyczyły one 
m. in. koniecznego usprawnie­
nia skierowań do lekarzy — 
specjalistów oraz uruchomie­
nia w tej dzielnicy poradni 
przeciwalkoholowej. Ten ostat­
ni postulat będzie wkrótce 
zrealizowany.

Wiele spośród postulatów’ 
nie tylko na Jeżycach, lecz w 
całym mieście doczeka się 
dość szybko realizacji. Na wy-

Rozłirzygnięiy konkurs

„Moje 20-lecie“
W sobotę rozstrzygnięto 

konkurs na pamiętniki i 
wspomnienia pt. „Moje 20-le 
cie”. Konkurs organizowały 
Wielkopolskie Towarzystwo 
Kulturalne i Wydawnictwo 
Poznańskie. Jury, pod prze­
wodnictwem doc. dr. A. Czu- 
bińskiego nie przyznało pier­
wszej nagrody. Dwie równo­
rzędne drugie otrzymali: T. 
Becela i H. Kien, pierwsze 
wyróżnienie Fr. Kamzol i 
dwa drugie wyróżnienia: St. 
Kozłowski i M. Pochwicki — 
wszyscy z Poznania. (p)

IiwwłmI
W KWIETNIU DKF „KAMERA" 
przedstawi program złożony z fi: 
mów przedpremierowych i prze­
znaczonych wyłącznie dla klu­
bów dyskusyjnych. Na ekranie 
„Gwiazdy” zobaczymy: „Skarb z
Sierra Mądre”, „Ostatni Most” 
wybitny film I. Bergmana „Twarz’’ 
oraz „Nędzników” według Wik­
tora Hugo. „Kamera” przyjmuje 
nowych członków w biurze kina 
„Gwiazda” we wtorek, w godz. 
19—20. (wa)

konanie niektórych trzeba 
będzie jednak nieco poczekać. 
Niemniej wszystkie wnioski 
przekazane będą do odpowied­
nich wydziałów prezydiów 
Rady Narodowej Poznania i 
DRN, które udzielą zaintereso­
wanym odpowiedzi — kiedy 
nastąpi realizacja postulatów, 
a jeśli nie to dlaczego.

Nad samą realizacja czu­
wać będą wydziały organiza­
cyjno-prawne prezydiów RN 
Poznania i DRN. (an)

Na ukończeniu 
nowa szkoła 

przy ul. Matuszyńskiej 
Od kilku już lat pogarszają 

się warunki nauczania w 
Szkole Podstawowej nr 54 
przy ul. Junikowskiej. Co ro­
ku bowiem przybywa do niej 
dzieci. Obecnie na 1 izbę lek­
cyjną przypada tu 80 ucz­
niów, a nauka odbywa się na 
ponad dwie zmiany.

Sytuacja ulegnie poprawie 
od 1 września br. Na ukoń­
czeniu znajduje się bowiem 
budowa nowego budynku 
szkolnego przy ul. Małoszyń- 
skiej. Do niego przeprowadza 
się właśnie uczniowie ze szko 
ły nr 54. W nowoczesnym bu­
dynku mieścić sie będą także 
trzy pracownie (obecnie szko 
ła nr 54 posiada tylko jeden 
gabinet).

Od dłuższego czasu działa 
tu Społeczny Komitet Budo­
wy Szkoły pod przewodnic­
twem A. Śliwy. Komitet, w 
skład którego wchodzą m. in. 
rodzice uczniów, postanowił 
w czynie społecznym wyko­
nać tzw. mała architekturę 
wokół nowego budynku. War 
Mść fvch prac wyniesie około 
25n.000 zł.

Do starei szkoły przv ul. 
Junikowskiej przeidą od 1 
września br. uczniowie Li­
ceum Sztuk Plastycznych z 
ul. Głogowskiej, (a)

▲ ...p. Stanisław Nowak z ul. 
Głogowskiej, przesyłając w za­
łączeniu kawałek szkła, który zna 
lazł w Chlebie. Ten „smakowity” 
chleb zakupiono w sklepie PSS 
nr 177 przy ul. Chociszewskiego 
47.

A. -P- Lucja D. z ul. Świt o 
różnych cenach, za „okładki na 
książki z folii galanteryjnej” (tak 
oficjalnie brzmi nazwa handlo­
wa). Okładki kupione w kiosku 
„Ruch” przy ul. Grochowskiej 
141, narożnik ul. Świerczewskie­
go, raz kosztują 4 zł, innym ra­
zem 4,56. Która z tych cen jest 
obowiązująca? (ino)

Przif, ulleif, Sirzatechlaj,
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Domy, jakie wybudowano przed paru laty przy zbiegu ulic: 
Strzeleckiej i Marchlewskiego, otrzymały już tynki. Na zdjęciu — 
piękny budynek mieszkalny przy ul. Strzeleckiej.

Fot. — K. Przychodzki

Usługi pralnicze to temat aktualny w okresie zmieniają­
cych się pór roku. Punkty usługowe przeżywają wtedy 

prawdziwy najazd klientów, liczba zleceń gwałtownie rośnie 
a terminy wykonania zleceń stają się coraz bardziej odległe.

przewożono garderobę. Wy­
glądała ona niezbyt dobrze po 
takim transporcie. Teraz o- 
dzież wozi się dwoma autobu­
sami i każda sztuka wisi na 
osobnym wieszaku. Dużym u- 
łatwieniem w pracy jest loka­
lizacja punktów czyszczenia 
w samym mieście. Np. maszy­
ny punktu przy ul. Głogow­
skiej (hala targowa) załatwia­
ją zlecenia czterech placówek 
mieszczących się w okolicy, a 
nie — jak dotychczas — tyl­
ko jednej. Unika się wtedy 
kosztownego i uciążliwego wo­
żenia garderoby na Starołękę.

Wiele kontrowersji wywo­
łuje zawsze problem wyceny 
garderoby przy oddawaniu jej 
do czyszczenia. Klienci krzy­
wią się, gdy ekspedientka do­
kładnie ogląda ich garderobę 
„wyciągając na światło dzien­
ne” wszystkie braki. Nie 
wszyscy jednak orientują się, 
że ekspedientka musi to uczy­
nić. Jeśli nie zauważy ona ja­
kiegoś rozdarcia czy uszko­
dzenia, to później sama jest za 
nie obciążona finansowo.

Kilkakrotnie już czytelnicy 
nasi zapytywali, kiedy będzie 
przyjmowana do czyszczenia 
biała odzież oraz prochowce. 
Jak zapewniła nas dyrekcja 
MPiF, tego rodzaju zlecenia są 
już przyjmowane, ale tylko 
jako zwykłe.

Obok czvszczenia garderoby 
Miejskie Pralnie i Farbiarnie 
zajmują się również praniem 
koszul. Przyjmuje te zlecenia 
punkt „Neptun” przy ul. Czer­
wonej Armii. Koszule przyj­
mowane są obecnie w trzech 
terminach: zwykle — 7—10 
dni, ekspresowe — 4 dni, 
superekspresowe — 24 godzi­
ny. Ponieważ moc przerobowa 
„Neptuna” jest ograniczona, 
zlecenia ekspresowe i super­
ekspresowe przyjmowane są 
tylko w godzinach rannych. 
Pralnie ubiegają się od trzech 
lat o przydział lokali przy­
legających do punktu „Nep­
tun”. Gdyby udało się go po­
większyć, będzie można wtedy 
przvjmować 1500 zleceń na 
dobę, (st)

Podobnie dzieje się w rym 
roku. Większość poznaniaków 
przypomniała sobie o czysz­
czeniu wiosennej garderoby 
dopiero wtedy, gdy słońce 
uniemożliwiło noszenie zimo­
wych okryć. Miejskie Pralnie 
i Farbiarnie, których przepu­
stowość wynosi około 2500 zle­
ceń dziennie, przyjmowały ich 
w lutym zaledwie 300—400. W 
związku z tym ogłoszono tzw. 
akcję wiosenną, polegającą na 
przyjmowaniu do 31 marca 
garderoby do czyszczenia z 
5-dniowym terminem wyko­
nania zlecenia i 10-procento- 
wą zniżką. Ponieważ jednak 
okres ten zbiegł się ze zmianą 
pogody punkty MPiF zawalo­
no stosami garderoby. Przyj­
mowano wtedy około 6000 zle­
ceń dziennie. Skomplikowało 
to naturalnie pracę i terminy 
nie w każdym przypadku zo­
stały dotrzymane, mimo że 
pralnie pracowały na trzy 
zmiany. Zlecenia te będą więc 
wykonane w najbliższych 
dniach.

Niewątpliwie zdarza się 
jeszcze, że nie wszyscy są za­
dowoleni z usług pralniczych. 
Warto jednak podać, że kiedy 
w 1962 r. czyszczono gardero­
bę w ciągu 6 tygodni, to w 
1963 r. około 6 proc, zleceń 
załatwiano w ciągu 14 dni, a 
w roku ubiegłym już 46 pro­
cent. Do osiągnięć Miejskich 
Pralni i Farbiarni należy li­
kwidacja koszy, w których

U plastyków
Już gdzie jak gdzie, ale 

w siedzibie artystów- 
plastyków należy się spo­
dziewać wszystkiego co 
estetyczne, ładne... i czyste.

Tymczasem, przechodniu, 
zobacz sobie wystawienni­
czą witrynę w „ARSENA­
LE” na Starym Rynku.

Ongiś zajmowana przez 
MPiK przedstawia dziś ża­
łosny opłakany wygląd. 
Brudy, papierzyska, śmie­
ci...

U plastyków? Nie. do 
wiary.

t. h. n.

Gdzie polewaczki MPO?
Od kilku dni mamy pięk­

ną, słoneczną pogodę. W 
związku z tym byłby czas 
uruchomić polewaczki MPO. 
gdyż kurz uliczny coraz częś­
ciej daje się nam we znaki 
Śnieg dawno należy do prze­
szłości, zatem polewaczki 
przebudowane zimą na pługi 
śnieżne mogą podjąć pracę 
zgodną z ich przeznaczeniem. 
A może wiosna zaskoczyła 
MPO? (s)

INFORMUJEMY•
„Piła i okolice” to tytuł odczy- , 

tu W. Łęckiego dzisiaj o godz. 19 
w Pałacu Działyńskich, St. Ry­
nek, w ramach prelekcji organi­
zowanych przez Wojewódzki O- 
środek Informacji Turystycznej.

O wrażeniach z pobytu w NRD 
mówić będzie dzisiaj literat G. 
Górnicki w sali Uniwersytetu Ho 
botniczego ZMS, ul. Szamarzew­
skiego 89. Początek o godz. 17.30. 
Równocześnie przedstawiciel „Or­
bisu” omówi zasady organizacji 
wycieczek do strefy konwencyj­
nej w NRD.

Prób}7 Chóru „Hejnał” na Sta- 
rołęce odbywają się w czwartki 
od godz. 19, w sali przy ul. Sta- 
rołęckiej 2—8. W tym dniu przyj­
muje się także zapisy nowych 
członków.

Na odczyt K. Marciniaka pt. 
„Stosunek do pracy i własności 
społecznej jako problem moralny” 
zaprasza dzisiaj o godz. 19 Klub 
Wolnej Myśli, ul. Woźna 12.

„Nie tylko o kulisach VII Mię­
dzynarodowego Konkursu im. F. 
Chopina” — to tytuł prelekcji T. 
Szantruczka, dzisiaj, o godz. 18, 
w Klubie SD i IKP, pi. W’olności 
nr 5.

Wojewódzki Sztab Wojskowy 
zawiadamia, że 7 bm. w godzinach 
przedpołudniowych zostanie prze­
prowadzona próba syren alarmo­
wych w dzielnicach: Grunwald, 
Jeżyce i Nowe Miasto.

Przerwy w dostawie energii e- 
lektrycznej w związku z przepro­
wadzanymi pracami eksploatacyj­
nymi — nastąpią w dniu 6 IV 1965 
r. w godz. 7—15 dla Piątkowa; w 
dniu 7 IV 1965 r. w godz. 7—15 dla 
Podolan. (K-2465)

0 .2 ONOXZ A.

• Tragiczny wypadek wydarzył 
się w mieszkaniu przy ul. Marce- 
lińskiej. Z nieustalonych dotąó 
przyczyn, zatruciu gazem świetl­
nym uległa Jadwiga F. Wezwany 
lekarz, stwierdził zgon.

• Do wrzącej wody wpadł 2- 
letni Bogumił J. Doznał poparzeń 
II stopnia obu rąk.

• Słoneczny dzień wywabił dzie 
ciarnię na powietrze. Zabawy na 
drzewach, płotach itp. kończyły 
się zazwyczaj niewesoło, stąd szpi 
tal dyżurny zanotował zwiększo­
ną ilość drobnych wypadków. Po­
szkodowani z ranami tłuczonymi 
głowy, okaleczeniami i innymi ob 
rażeniami, po opatrzeniu wędro­
wali do domów. — A więc wnio­
sek — więcej uważać na bawiące 
się dzieci, (za)

TEATRY

KWIECIEŃ 

6 
wtorek

Wilhelma, 
Celestyna

Słońce: 5.16 —18.34

POLSKI — g. 19 „Krzyżacy”; 
NOWY — g. 19 „Robinson Kru- 
zoe”; OPERA — g. 19 „Straszny 
dwór”; OPERETKA — g. 17 i 20 
„Grająca szafa na estradzie”; 
MARCINEK — g. 10 „Bajki”.
KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW — 
„MUZA” — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Kapo” (włoski, 16 1.); APOLLO — 
g. 10, 12.30. 15.30, 18 i 20.15 „Wyspa 
złoczyńców” (poi.,-9 1.); BAŁTYK 
— g. 10, 12.30, 15.15, 18 i 20.30 „8 '/i” 
(Włoski, 16 1.); CZTERNASTKA — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Królo­
wa- Krystyna” (USA, 16 1.); GONG 
— g. 10, 12 i 16 „Zona dla Austra­

lijczyka” (poi., 12 1.), g.18 i 20
„Pojedynek na wyspie” (franc., 
16 1.); GRUNWALD — g. 17 i 19.30 
„Pusty kurs” (radź., 12 1.); GWIA­
ZDA — g. 10.30 i 13 „Karabiny 
i gołębie” (węg., 12 1.), g. 15.30 i 18 
„Nieprzyjaciel u progu” (radź., 
16 1.), g. 20.15 — DKF „Kamera” 
(seans zamkn.); HUTNIK — nie­
czynne; KOSMOS — g. 17 „Dawid 
i Liza” (USA, 16 1.); MALTA — g. 
16 „Uwaga — zaginął chłopiec” 
(NRD, 7 1.), g. 18 i 20 „Kuba w 
ogniu” (kubański, 16 1.); OLIMPIA 
— g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Za­
rezerwowany dla śmierci” (niem., 
16 1.); OSIEDLE — g. 16, 18 i 20 
„Śniegi w żałobie” (USA, 12 lat); 
PANCERNIAK — g. 17.30 i 20 
„Dziecko wojny” (radź., 12 lat); 
PAŁACOWE — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Co za radość żyć” (wioski, 
12 1.); RIALTO — remont; RU­
SAŁKA (Swarzędz) — nieczynne; 
SCALA — g. 16, 18.15 i 20 „Ż po­
wodu kobiety” (franc., 16 lat);

TĘCZA — g. 16 „Tomcio Paluch” 
(meksyk., 8 1.), g. 18 i 20 „Foto- 
Haber” (węg.); WARTA — g. 15— 
16.15 — non stop „Bitwa nad Woł­
gą” (szwedzki, 12 1.), g. 17.30 i 20 
„Salvatore Giuliano” (włoski, 16 
1.); WCZASOWICZ (Puszczykowo) 
— nieczynne; WIEDZA — g. 16 
„Ciekawostki przyrodnicze”, „Od 
płetwy do skrzydła”, „Pasażer na 
gapę”, „Miasteczko zwierząt”, 
„Zycie trwa”, „Zapylanie kwia­
tów przez owady” i „W rezerwa­
tach Kaukazu”, g. 18.15 „Cmen­
tarz Remu”, „W każdej potrze­
bie”, „Reąuiem dla 500 tysięcy”, 
„Broń pancerna” i „Powrót pira­
tów”; WILDA — g. 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Skarb w srebrnym jeziorze” 
(NRF, 12 1.); WRZOS (Mosina) — 
nieczynne; WRZOS (Luboń) — g. 
17 i 19.15 „Obok prawdy” (poi., 16 
1.); ZNICZ (Żabikowo) — g. 17 
i 19 „Ilatifa” (NRD, 12 1.); FOTO- 
PLASTIKON — g. 12—21 „Szwaj­
caria współczesna”.

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (ul. * Miel- 

żyńskiegó 27/29) — g. 9—15; BRO­
NI (Stary Rynek) — g. 10—15; HI­
STORII M. POZNANIA (Stary 
Rynek) — g. 9-IR INSTRUMEN­
TÓW MUZYCZNYCH (Stary Ry­
nek) — g. 9—JR; NARODOWE — 
g. 9 — 15; RZEMIOSŁ ARTYSTY­
CZNYCH (Zamek Przemysława) 
— g. 10 — 15.

KONCERTY
AULA PWSM — g. 19 III Kon­

cert Kameralny w ramach Poz­
nańskiej Wiosny Muzycznej; w 
programie utwory: B. Schaffera, 
Z. Rudzińskiego, T. Szeligowskie- 
go, I. Grządzielówny, Swierzyń- 
skiego, Z. Mycielskiego.

WYSTAWY
KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 

„Wystawa plakatu węgierskiego” 
— g. 10—20.

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
— „Bezingi 1964” — g. • 10—19.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI im. STRU­

SIA (chir. interna - okulistyka) — 
ul. Szkolna 8/12 tel. 511-11.

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania: wypadki ulicz­
ne i w miejscach publ., tel. 09; 
nagłe zachorowania w domu: 
544-44 i 544-45; porady lekarskie 
tel. 637-35.

WOJEW. STACJA PR (Kościusz­
ki 103) — tel. 566-66.

APTEKI: A. Lampego 2, Marcin 
kowskiego 11, Dzierżyńskićgo 107, 
Dąbrowskiego 76, Głogowska 47. 
TYLKO DYŻUR NOCNY: Wino­
grady, Główna 53, Starołęcka 79, 
Swarzędzka 6, Ostroroga 6.


